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Plan kurateli miedzynarodowej nad Abisynją 


wysunięty został wczoraj przez Komitet pięciu 


Nikte nadzieje na przyjęcie tej koncepcji 
GENEWA. Podkomitet prawni- | rzy się tutaj w przyjęcie przez Wło- 


ków, opzacowujący sposoby polu- 


chy takiego rozwiązania polubow= 


sankcyj, aniżeli o możliwości unik- 
nięcia wojny przez pośrednictwo 


re it były przedstawione dziś nano 
komisji 5-ciu. Pierwsza część spra* 


| siena moj 
Największy tragig świata Conrad Veidt 


Nad program 


Eden na obiećzie 
u ministra Betka 


GENEWA. Minister Beck z mał- 
żonką podejraowali dziś obiadem de- 
legata W. Brytanji ministra do 
spraw Ligi Narodów Edena, parla- 
mentarnego podsekretarza stanu w 
tem ministerstwie lorda Cranbourna 
oraz ministra spraw zagranicznych 
Grecji Maximosa. 


R bowmego załatwiienia zatargu wło- | tego i coraz więcej mówi się o jaw- | "igi Narodow. |wozdania, zawierająca analizę me | W obiedzie tym wzięli również u- 
| sko - abisyńskiego, ukończył swe | nie już wysuwanych przez Wielką GENEWA. Po całodziennych ob- | Porjału włoskiego i odpowiedzi a~ | dział stały delegat Polski przy Lidze 
prace i przedłożył je dziś swym mo- | Brytanję propozycjach  zorganizo- radach zothitatii Knit RS , zo. |PiSyńskiej została przez komisję Narodów minister Komarnicki z 
oodawicom. Komitet pięciu pod prze | wania sankcyj przeciw - włoskich KR dziś widczókawi HA ae 5-ciu aprobowania. Co do drugiej małżonką oraz szereg członków de- 

wodnictwem ambasadora Madaria- | na wypadek rozpoczęcia w Afryce NETEN saieta "" s J37 | części, zawierającej konkretne za- legacji polskiej. 

ga z udziałem premjera Lavala, | działań wojennych. ; ży RECZ, >? wa Si .„ | leoenia reform w Abisynji, pod kom- 

mim, Becka, min, Edena i min, Ru- | Wieści o koncentracji brytyjskiej | romet 5-ciu kontynuował dziś |+wją Ligi Narodów, ujawniły się Przyjęcie dit Komisarza 

sti Arasa opracował przedłożony | floty wojennej na Morzu Śródziem= | *V9Je prace nad znalezieniem poko- | w fonie komisji 5-ciu pewne różnice 

'mu plam polubownego załatwienia | nem rozumiane są w Genewie w ten | 10Wego rozwiązania sporu włosko» | pogladów. Lester 

konfliktu afrykańskiego w ciągu | sposób, że Wielka Brytanja bierze abisyńskiego. Wysunięte zostały m. in. zastrze- 7 NĘ i alki 
4. dwóch odbytych dziś pracowitych | na siebie jednocześnie ciężar i od-| W dniu jutrzejszym odbędzie Się | żenia, że zalecenia te wykraczają GEN zd As Sta X a R 
"R posiedzeń, które zajęły 3 godziny | jum działań sankcyjnych, skupiając | hastępne pazizdzenie, celem ostata- |poza ramy, dozwolone przez sam (pray Lidze Narodów, „minister Ko- 


przed południem i 2%4 godziny po- 
południu. Elaborat  podkomitetu 
prawników, ustanawiający kurate- 


na sobie w pierwszej lmji nieprzy- 
jezne nastroje włoskie. 


Najlepiej nastrój genewski w 


cznejso zredazowania stizestyj. mos 
Zących służyć, jako poódetawa do 
rokowań", 


| fakt należenia Abisynji do Ligi m 
rodów i pozostawienia jej an 
z innemi członkami Ligi pod ochro- 


marnicki z małżonką podejmowali 
dziś śniadaniem wysokiego komisa- 
mza Ligi Narodów w Gdańsku Le~ 


[5 lẹ międzynarodową nad Abisynją i przededniu przedłożenia Włochom Za tym stereotypowym komunika- |ną paktu Ligi, zapewniające wszy- RAR: Pk grz ję kB riana 
M (niezredagowany jeszcze w formie |i Abisynji propozycji pokojowego |tem kryje się szereg niedomówień. |stkim państwom równe traktowa- stay > h > mikó ae. 
> - komikretnej, ale zawierający pewne invita konfliktu- charaktery- | xtórych zestawienie - daje następu; | mie. Zastrzeżenie tego rodzaju wy- rog rA sea ; Eik e Ad WAZA 
| propozycje alternatywne, jest przez | zuje to, że daleko więcej mówi się | iacy obraz sytuacji; Prace podko= | suwać miała Turcja. DR SAER ii pol- 
komitet pięciu szczegółowo dysku: | © możliwości wprowadzenia w czyn | mitetu ekspertów zostały zakończo- pale 
~  towany i w formie ostatecznej 
' punkt po punkoie ustalany. Jutro f a 5 piechotą Z Paryża 
| BEmo prace a będą jesze kanie eapoi Przygótówuje eWakKuać 
: mioware. Konkretne propozycje po- na towinieć 
=  lubównego załatwiemia konfliktu 
į koo abidaiago będa A ma wypadek napaści lotmiczej idą dwaj strzelcy polscy 
-omne jednocześnie delegacji wło- RZYM. Z Neapolu donoszą: Pro- inne miejscowości może stać się !się udać. STRASBURG. — Do Strasburga 
l skiej i delegacji abisyńskiej, winejonalny komitet obrony prze» | przedmiotem napaści. Komitet prag- | Zarządzenia te mogą wprawazie | przybyli dwaj strzelcy polscy Wac- 
$ Migji porozumiewania się z obie- ciwlotniczej ogłosił w prasie komu: | nie stwierdzić nazwiska osób i ro- | — jak głosi komunikat — zaniepo- | ław Pompa i Roman P achołek, któ- 
~ ma temi delegacjami podjął się am- | "ikat, zapowiadający sporządzenie | dzin, które, mimo braku odpowied- | koić wiele osób, jednakże komitet | rzy odbywają piechotą podróż z Pa- 
] 'basador Madariaga. .|gpisu osób, które dobrowolnie lub | nich środków chciałby opuścić mia. | wyjaśnia, że zabiegi te tłumaczyć | ryża do Krakowa, niosąc ziemię na 
; . Trudno jednak przewidywać wy: |2 konieczności będą musiały opu- | sto. Osoby te będą musiały na od- | należy jedynie normałnemi wyma- | Kopiec Marszałka Piłsudskiego ži 
nażenie zgody przez Włochy na wy: ścić Neapol w razie konfliktu w0- powiednim kwitarjuszu zaznaczyć | ganiami przygotowania obrony lot- grobów żołnierzy polskich, połegłych 
pracowane przez komitet pięciu spo jennego. Neapol — głosi komunikat miejscowość, do której pragnęłyby | niczej. we Francji W: GZASI8 wiełkiej WOY: 
sóby załatwienia sporu. Możliwe |= jest miastem, które łatwiej, niż W podróży są już od 5 września r. b, 
jest natomiast — tak przypuszcza i zamierzają przybyć do Krakowa 
się tutaj ogólnie — że dele acja " przed 6 października, by wziąć u- 
włoska w pienwszej chwili dą oc y SĄ 2 CCU apane na oon dział w zjeździe b. Obrońców Ojczy> 
będzie przyjąć plan komitetu pie- zny. 
. lu, jako podstawę do dalszej dy- s i u 
ee Aro Ba edy Ostre słowa Mussoliniego pod adresem Anglji i Francji 
A dziś na wieczómnej konferegcji baw. PARYŻ. „Łe Matin“ zamieszcza , dziemy prosto. Nigdy nie podejmie- | będzie chciała sankcji? To wszystko, 
] Aloisi premjerowi Lavalowi. Prze. | Wywiad swego w spółpracowniką z| my kroku wrogiego przeciwko jakie-|o co ją pytamy w jej sytuacji deli- 
waga tu opinja, iż w rezultacie, po Mussolinim, który oświadczył m. in. | mukolwiek narodowi europejskiemu. | katnej, którą rozumiemy. Inni niech 
krótkiej lub dłuższej wymianie | 99 następuje: „Żywiliśmy w stosun- | Jeżeli jednak przeciwko nam podjęty | sobie powiedzą, że sankcje to niebez- 
zdań — zależnie od czasu trwania | ku do narodu angielskiego szczerą i | będzie taki krok, to nastąpi wojna. | pieczeństwo zmiany mapy Europy. K | 
pory deszczowej w Abisynji — Wło. KH przyjaźń, spotkaliśmy się | Włochy nie pragną jej, z też i niej Niebezpieczeństwo to ujrzanoby, j 
| chy ostatecznie propozycje komitetu jednak z rzeczą monstrualną, że na- | boją się jej. gdyby rzucono Włochy do obozu | - s 
pięciu odrzucą. Proponowane Rzy- ród ten, przodujący w świecie, od-' Czy Francja, której wysiłki przy- az którzy domagają się innego po- | , J O©WOGC 
mowi koncesje w Afryce idą tak mawia nam biednego kawałka zie- | jazne w stosunku do Włoch i szero- l działu, być może bardziej sprawied-| * F Rz 
' $. È AE i HPL iływani nki $ L ka, ótotowy, zdążający z 
daleko i przekraczają tak znacznie | Pl pod słońcem afrykańskiem. Pój-|kie usiłowania europejskie uznaje, \liwego. Fa zh zajechał p ntd rog 
propozycje, poczynione przez Fran- s æ e tigliano na grupę pracujących na lnh. 
aje i Anmglję Włochom na konferen- fki GinieNIA JM odareze ni terenie eneoskim robotników, z których 6 odniosło cięż- 
cji paryskiej —, że w tej chwili wy- kie rany. 
rażenia zgody przez Abisynjię na| GENEWA. Druga komisja zgro*,; handlu Bonnet, który poruszył > jacji Af ) — Rząd abisyśski zamierza podobno 
y ` i sja z h poruszył spra- | precjacji walut, — minister Bonnet 
oddanie się pod daleko idącą kura- | madzenia Ligi, obradująca pod prze- wę związku, zachodzącego pomiędzy | z zadowoleniem stwierdził postęp w ryt arie iod a peer Sj 
tele międzynarodową, jest niebars wodnictwem ministra Zawadzkiego, | protekcjonizmem celnym a niestało- | zakresie stabilizacji de facto walut skiego w Wiener Neustadt, do zorgani- 
dzo prawdopodobne. dyskutowała dziś nad międzynarodo+ | ścią kursu dewiz. Podkreślając, że | nieustabilizowanych. Min. - Bonnet ' zowania służby wara) w Addis Abe- 
Chociaż = co trzeba podkreślić | wą sytuacją ekonomiczno-finansową | nigdy nie uważał kontyngentów za | zapowiedział wysunięcie przez siebie bie. 
ę — propozycje komitetu pięciu, Toz- |na podstawie raportu, przedłożonego | zarządzenie stałe, lecz tylko za śŚro- | wniosku, uzaleźniającego rozluźnie- | — W Tabgha, nad jeziorem Geneza- 
 taczając nad Abisynją kuratelę gò- |komisji przez referenta van Lan- | dek wyjątkowy, mający przeciwdzia- | nie restrykcyj przywozowych od u- A szy piere Sor cz aea a 
spodanczą i przewidując umieszcze: | schota o działalności ekonomicznej i|łać gwałtownym skutkom wahań de- trzymania stałości kursu walut. dorik areszlowaño. 4 
mie w Addis Abebie specjalnych finansowej organów Ligi. Raport Mi Pitys, Cokośkio tkazany fy 
międzynarodowych nadzoreów, wy | stwierdza pewną poprawę konjunktu > r i i US > 
AZ: Sy € ? p stał przez rząd portugalski na wygnanie 
posażonych w wielkie pełnomocnic. | ry światowej w zakresie produkcji Amerykańsko-niemieckie stosunki handlowe na okres 6-ciu miesięcy zá napisanie 1i- 
twa Ligi Narodów—- utrzymują nie | przemysłowej, ale równocześnie pod- stu, krytykującego rząd. List ten wyzy- 
podległość  Abisymji i wykluczują | kreśla całkowity zastój w zakresie| WASZYNGTON. Preżydent Roo-|ka, Departament skarbu oświadcza,. Z gorai Ht RAS spisku, 
w szczególności polityczną i woj- | jakiejkolwiek poprawy w BRDY mię | seyvelt oznajmił, iż na żądanie rządu | iż, poczynając od tej daty cło od im- bać śe E zj K ; 
skową penetrację Włoch na tery- | dzynarodowym. niemieckiego układ handlowy pomię- | portu niemieckiego pobierane będzie | , i Na ra D ron Aeta Maas 
b | forim cesarstwa abisyńskiego. W dyskusji nad tem OWSA dzy Niemcami a Stanami Zjednoczo- | według stawek maksymalnych. "madre sy KE wiać GG pA 
Właśnie jednak dlatego nis wi- niem zabrał głos francuski minister | nemi wygasa z dniem 15 październi- | działy policyjne» 
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Czy istnieje niezawodna lekar- | daflacja sama przez się n 
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stwo na kryzys? Czytełnik mógłby | duje ożywienia. Zależy ono bowiem 
mieć uzasadnione wątpliwości pod | ad dopływu kapitałów, które wzmóc 


tym względem: gdyby takie lekar- 
stwo istniało, to zapewne dawno już 
świat cały wyszediby z objęć prze- 
silenia. Rozumowanie takie me by- 
toby jednak słuszne. Tak n.p. lekar- 
stwem, jeśli nie najlepswem, to jed- 
nem z najlepszych, jest deflacja. 
Mało jest jednak lekamstw skutecz 
nych, a jedmocześnie smacznych. 
Deflacja jest właśnie lekanstwem 
£gorzkiem: zmusza do ofiar, do ob- 
miżania stopy życiowej; nie jest to 
przyjemne. 

Dlatego też z deflacją dzieje się 
tak, jak z gorzkiem lekarstwem: ma- 
ło kto chce je dobrowolnie przyjąć, 
a nawet ten, kto rozumie jego po- 
trzebę, chce być ostatnim pacjen- 
tem — odwlec gorzką chwilę. Za tą 
polityką ostatniego pacjenta kryje 
się też wywachowanie, że zanim na 
ostatniego chorego przyjdzie kolej, 
choroba minie i dalsze aplikowanie 
miesmacznych środków leczniczych 
okaże się zbędne. Wyrachowanie 
byłoby słuszne, gdyby tym ostatnim 
pacjentem był chory, który mało u- 
dziela się otoczeniu. Jeżeli jest ina- 
czej, jeżeli ten, kto chce być ostat- 
nim w leczeniu, jest jednocześnie 
pierwszą, najważniejszą osobą w 
każdem towarzystwie, osobą z któwą 
wszyscy muszą mieć do czynienia, 
wciąż się z nią stykać, o nią ocie- 
rać, to kandydat na ostatniego pa- 
cjenta staje się ciągłym wozsadni- 
kiem choroby. Oczywiście, jeśli or- 
ganizm jego jest odporny, to chory 
ma Szanse, że długo jeszcze będzie 
kandydatem, a nie prędko pacjen» 
tem. Grozi mu jedrak ewentualność, 
że moment leczenia przypadnie w 
ponurej chwili: 
innych, poza nim chorych. Nie dla- 
tego, aby wyzdrowieli ; poprostu nie 
wytrzymali, umarli. 

Tego rodzaju perspektywa nie 
jest zachęcająca dla nikogo, kto w 
Sercu nosi choć trochę miłości bliź- 
miego. Wyjątkiem — ale i to tylko 
z ballady — był Almanzor, wódz 
muzułmanów, którego marzeniera 
było zapewne najdłużej roznosić za- 
naze wśród hiszparnów, a zgodzić się 
na ewentualne leczenie dopiero wte- 
dy, gdy resztą ich wojska polegnie. 

Odbiegliśmy jednak od początko- 
wych zamierzeń. Kryzys—choroba, 
deflacja — lekarstwo, te analogje 
zaprowadziły nas ina odległe od za~ 
gadnień ekonomicznych tory. Wras 
camy więc coprędzej do ekonomji: 
„Gazeta Polską“ już kilkakrotnie 
sygnalizowała, że temperatura na- 
szego organizmu gospodarczego, 
trawionego chorobą kryzysu, wciąż 
pozostawia dużo de życzenia: ceny 
w Polsce są wyższe, niż w wielu 
imnych krajach. Objaw, który nie- 
jednego mógłby zdziwić. Przecież 
lekarstwo deflacyjne w stosunku do 
cen było w Polsce aplikowane z nie- 
spotykaną w innych krajach imten- 
sywnością i to kilkakrotnie. Dlacze- 
go więc choroba wciąż trwa? Na tle 
maszych poprzednich rozważań na~ 
suwe Się przypuszczenie: gdzieś 
musi się ukrywać moznosiciel choro- 
by, ostatni pacjent. 

Ta oparta na nieedkonomicznych 

„zresztą rozważaniach diagnoza, 
znajduje miespodziewamie potwier- 
dzemie ekonomiczne. Bo oto w tejże 
samej Gazecie Polskiej, obok wy- 
kresu „gorączki cen“ piętrzy się ar- 
tykuł wybitnego ekonomisty, prof. 
Lipińskiego: analizą inflacji i de- 
flacji. Autor, z właściwym ludziom 
nauki umiarem, nie namawią czytel- 
nika zdecydowamie na jeden z tych 
systemów: każdy ma swoje plusy i 
minusy. Przy głębszem wmiknięciu 
w wywody prof, Lipińskiego można 
zauważyć, że autor przyznaje jednak 
wyższość metodzie szukania ożywie- 
nia gospodarstwa przez deflację; 


gdy mie będzie już | 


| 
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mogą prywatny nuch inwestycyjny. 
Rolą deflacji jest stworzenie atrak- 
cyjnych warunków dla tego dopły- 
wu umentowmienie produkcji 
pzez osiągnięcia równowagi mię: 
dzy poziomem cen i kosztów. 

Czy równowaga ta została u nas 
osiągnięta? {to my stawiamy to py- 
tamie, a nie prof. Lipiński). Wydaje 
Się, że nie, Nie jakoś nie słychać 
o wzroście rentowności przedsię- 
biorstw; nie słychać też o kapita- 


nia naszego aparatu wytwórczego, 
Najwidoczniej więc równowagą mię- 
dzy poziomem cen i kosztów pro- 
dukcji nie została osiągnięta; cho- 
roba trwa. 

Oczywiście jest to objaw niepo- 
kojący i niepożądany. Głębsza ana- 
liza przyczym choroby wydaje się 
konieczna. Nie spelnia tej roli bar- 
dzo ciekawy zresztą wykres cen, jas 
ki podała Gazeta Polska. Dla ści- 
ałości djagnozy trzeba go uzupełnić 
wykresem kosztów produkcji, w tej 
choćby kołejności, w jakiej pisze o 
nich prof. Lipiński: podatki, tary- 


łach, palących się do nozbudowywa- | fy kolejowe, cła, ceny surowców. 


PACJENT 


Sumienny lekarz powimien nawet 
rozszerzyć te elementy ; dółączyć do 
nich  przedewszystłchem obciążenią 
socjalne. Kto wie, czy przy takiej 
pogłębionej analizie, mie dostwegli- 
byśmy jaśniej przyczyn choroby, 
przyczyn małej skuteczności lekar- 
siwa deflacyjnego, które, jak pisze 
prof. Lipiński, dać może efekt tylko 
wtedy. gdy będzie aplikowane w 
sposób uniwersalny, synchroniczny, 
szybki i równomierny. Kto wie, czy 
przy uwzględnieniu tych właśnie 
elementów nie uda się też odnaleźć 
pasai choroby, „ostatmiego 
pacjenta“. 


Żądanie moratorjum podatkowego 


Wysunął je francuski front ludowy 


PARYŻ, — Intensywna agitacja 
frontu ludowego, reprezentującego 
młodo-radykalny ruch agrarny we 
Francji, kierowana przez Donrgere- 
sa od dłuższego już czasu, budzi 
zaniepokojenie kół polityczmych. O- 
becmie front ludowy ogłosił odezwę, 
domagając się ogłoszenia morator- 
jum podatkowego. 

Odemwa wzywa pozatem wszyst- 
kich rolników, by dokonywali zaku- 
pów tylko u tych handlowców i 
przemysłowców, którzy zgodzą się 


poprzeć akcję frontu ludowego. 
Odezwa zwraca się następnie do 
v,szystkich organizacyj rolniczych, 
by wystąpiły natychmiast zarówno 
wobec rządu, jak i swoich przed- 
stawicieli w parlamencie z żąda- 
niem całkowitego wstrzymamia im- 
portu zbóż, mięsa, produktów zwie- 
mecych, jarzyn, poważnej redukcji 
kontyngentów na wszelkie produkty 
młeczne, tłuszczówe i owoćte o- 
raz natychmiastowego wstrzymania 


wszelkiego dowozu- kukurydzy i 
pszenicy. 

Wystąpienie frontu ludowego wy- 
wołało również pewne zaniepokoje- 
nie kół rządowych. W ministerstwie 
skarbu odbyła się w dniu dzisiej- 
szym konferencja pod przewodnic- 
tweam ministra skarbu Regniera, na 
której omawiane były środki praw- 
ne, jakie rząd zamierza zastosować 
celem położenia kresu propagandzie 
frontu ladowego. 


Posępna mowa tronowa 


królowej Wilhelminy 


HAGA. — Królowa Wilhelmina 
dokonała otwarcia nowej, zwyczajnej 
sesji stanów generalnych, wygłasza- 
jąc mowę tronową, w której w posęp- 
nych barwach przedstawiła wzrost 
bezrobocia, zwłaszcza wśród młodzie- 
ży orąz pogarszającą się sytuację 
towarzystw żeglugi. - 

Królowa wypowiedziała się prze- 
ceiwko dewaluacji i porzucenia pary- 


„środków 


tetu złota, podkreśliła konieczność 
dalszych oszczędności oraz podwyż- 
szenia niektórych podatków, jako 
do naprawy  poderwanej 
równowagi budżetowej. Rząd zajmie 
się zbadaniem możliwości zastąpie- 
nia dotychczasowego systemu kontyn 
gentowego innemi  zarządzeniami, 
któreby oddziaływały bardziej ożyw- 


| czo na handel. Z uwagi na wymienio- 

ne warunki międzynarodowe, rząd 
przedsięweźmie specjalne zarządze- 
nia w sprawie środków obrony Ho- 
landji. Przewidziana jest również 
zmiana niektórych artykułów konsty 
tucji i wprowadzenie w życie usta- 
wy, mającej na celu sparaliżowanie 
ruchu reformistycznego. 


Obniżyć budżet Ligi Narodów! 


Wspólne stanowisko Francji i Polski 


GENEWA.— Na posiedzeniu ko- 
misji IV-ej (budżetowej) Zgroma- 
dzenia Ligi Narodów odbyła się dys- 
kusja nad wnioskiem francuskim o 
redukcję budżetu Ligi o 10 proc. 
Wniosek ten zgłosił w imieniu Fran- 
cji dep. Bastid. Ze strony sekretar- 
jatu Ligi Narodów wniosek jest zwal 
czany, jednak delegacja francuska 
popiera go bardzo energicznie, a dzi- 


Baissa na giełdzie paryskiej 


siaj zjawił się na posiedzeniu komi- 
sji IV-ej premjer Laval osobiście 1 
w dłuższem przemówieniu domagał 
się redukcji przesadzonego mocno — 
jego zdaniem — budżetu Ligi Naro- 
dów. 

W imieniu Polski poparł wniosek 
francuski minister Modzelewski, po- 
seł a e n ai AD w Bernie, re- 


PARYŻ. Na giełdzie paryskiej w | stwowe, jak i akcje przemysłowe. 


dalszym ciagu zaznacza się poważ- 
na tendencja zniżkowa. Zniżka ta 
objęła zarówno renty, papiery pań- 


Lepszą tendencję jedynie wykaza- 
ły papiery międzynarodowe.Nastrój 
ten koła finansowe tłumaczą zarów- 


prezentujący delegację polską w ko- 
misji budżetowej Zgromadzenia Li- 
gi Narodów. Minister Modzelewski 
wskazał konkretnie cały szereg po- 
zycyj w budżecie Ligi Narodów, 
szczególnie w dziale personalnym, w 
których zupełnie bez uszczerbku dla 
działalności Ligi Narodów możnaby 
podał oszczędności przeprowadzić 


no naprężoną w dalszym ciągu $y- 
tuacją międzynarodową, jak i pew- 
ke czynnikami natury wewnętrz= 
nej m. in. akcją frontu ludowego. 


Gwałtowna burza nad Anglją 


Szereg okrętów w niebszpieczeństwie 


- LONDYN. — Nad Angliją szaleje 
niezwykle gwałtowna burza. Paro- 
wiec brytyjski „Mary Kingsley“ 
znajdujący się u brzegów Lands End 
z załogą 50 ludzi i kilku pasażerami, 
wysyła sygnały S. O. S. Siłą wiatru 
dochodzi do 93 mil. na godzinę. Wi- 


Skazanie 


BERLIN. Niemieckie Biuro In- 
formacyjne donosi z Kowna, że w 


dróg ożywienia, a więc wyjścia z | tych dniach przed sądem polowym 


kryzysu, przezwyciężemia choroby. 


| 


w Taurogach odbyła się rozprawa 


Słusznie pisze prof. Lipiński, że i przeciwko bandzie, która grasowala 


cher uszkodził 
telegraficzne. 

LONDYN. — Burza szalejąca u 
wybrzeży Anglji stanowi wielkie 
niebezpieczeństwo dla okrętów. Sze- 
reg statków wysyła sygnały 8. O.S. 
M. in. parowiec „Brompton Manor“ 


linje telefoniczne i 


znajdujący się w pobliżu wyspy 
Wight. Szereg statków szuka schro- 
nienia w portach. Statek motorowy 
„Frank* gnany wiatrem, znajduje 
się w poważnem niebezpieczeństwie. 
W nocy siła wiatru dochodziła do 
100 mil. na godzinę. 


rzeźbiarza-bandyty 


szczególnie w północnej Litwie i na 
której czele stał znany rzeźbiarz Kle- 
manskas. Dwaj członkowie bandy 
skazani zostali na karę śmierci. Kle- 
manskas, który osobiście nie brał u- 


działu w napadach skazany został na 
4 lata więzienia. Pozostałych 10 ban- 
dytów skazano na więzienie do lat 
15-tu. Wyroki śmierci zostały już 
wykonane. 


+? 


Krwawe zajścia 
w powiecie kościańskim 


Urzędowo komunikują: W dniu 14 
września przybyła do Krzywina pow. 
kościańskiego województwa poznań. 
skiego grupa umundurowanych 
członków „Młodych S. N.“ i usiłowa- 
ła zorganizować polityczną demon- 
strację na pogrzebie zmarłego człon- 
ka stronnictwa w Krzywinie. Ponie- 
waż osobnicy ci nie mieli zezwolenia 
na urządzenie pochodu, który miał 
być wstępem do zamierzonej demon- 
stracji, zostali oni zatrzymani przez 
organa policji państwowej i przesłu- 
chani na posterunku policyjnym. W 
czasie przesłuchania zatrzymanych, 
inna grupa przybyła przed budynek 
zarządu miejskiego, gdzie mieści 
Się posterunek policji państwowej, 
domagając się zwolnienia zatrzyma- 
nych. Komendant miejscowego po- 
sterunku P, P. oświadczył delegacji, 
że zatrzymani zgodnie z zamiarem 
będą po przesłuchaniu zwolnieni o ile 
w mieście będzie panował całkowity 
spokój. Oświadczenie komendanta 
posterunku zostało przyjęte w spo 
koju i zebrani rozeszli się niezwłocz= 
nie. 

Tymczasem zjawiła się przybyła z 
pow. leszczyńskiego bojówka S. N. 
uzbrojona w pałki, kamienie i rewoł- 
wery i zaatakowała posterunek wzno | 
sząc wrogie okrzyki pod adresem, 
władz. Na wezwanie do rozejścia Poe. 
jówkarze wysunęli na czoło bojówki, 
kilka młodych dziewcząt i pod osło-.| 
ną z poza ich pleców zaatakowali po-' 
licję obrzucając ją kamieniami, przy, 


czem padło ze strony tłumu kilka 


strzałów, wskutek czego jeden z po- 
licjantów został raniony. Policja od- 
dała salwę ostrzegawczą w górę. Po- 
nieważ bojówkarze nadal atakowali, 
policja oddała salwę, po której do} 
piero napastnicy rozproszyli się i w' 
mieście zapanował spokój. W wyni-. 
ku zajść rannych było parę osób, z. 
których jedna zmarła. Obecnie w: 
mieście panuje całkowity spokój. 
W związku z powyższemi zajścia- 
mi przybyła tegoż dnia do Krzywina 
delegacja S. N., która zgłosiła się u 
starosty i oświadczyła, że awantury 


f 


d 


i zajścia te spowodowały najgorsze. 
elementy stronnictwa, rekrutującego. 


się z szumowin. Delegacja wyraziła 
ubolewanie i żal z powodu zaszłych 
wypadków, prosząc starostę o przy- 
jęcie do wiadomości oświadczenia, iż 
wszyscy awanturnicy będą natych- 
miast z S. N. usunięci i oddani w rẹ- 
ce władz. 


Wyrok w łódzkim procesie 
0 nadużycia kolejowe 


ŁÓDŹ. — Sąd okręgowy w Łodzi 
po kilkudniowej 
wyrok w sprawie Hipolita Piątkow- 
skiego, oskarżonego o nadużycia w 
związku rezerwistów przy sprzedaży 
kolejowych biletów ulgowych. Sąd 
skazał Piątkowskiego na 10 miesię- 
cy więzienia, z zaliczeniem trzech 
miesięcy aresztu preweneyjnego. 


Spadek bezrobocia 

"Według danych Biur Pośrednictwa 
Pracy Funduszu Pracy na dn. 14-go 
września r. b. liczba zarejestrowa- 
nych bezrobotnych na terenie całego 
kraju wynosiła ogółem 266.767, co 
stanowi spadek o 2,093 w stosunku 
do tygodnia poprzedniego. W porów- 
naniu z tym samym okresem r. ub. 
liczba bezrobotnych w roku bież. 
zmniejszyła się o 19.668. 


Przyznanie wileńskie] 
nagrody literackiej 


im. Filomatów 
WILNO. Jury dorocznej nagrody 
Ktenackiej im. Filomatów, przezna- 
czonej dla literata wileńskiego 
jednogłośnie postamowiło przyznać 


rozprawie wydał, 


tę nagrodę Wandzie Dobaczewskiej , 


zæ powieść pod tytułem „Zwycię- 
stwo Józefa Żołądzia”, biorąc pod 
uwagę wartości literackie, społecz 
no-państwowe i ideowo-momalne tej 
powieści. 

Publiczne wręczenie nagrody od- 
będzie się w Wilnie w lokalu Związ- 
ku Zawodowych Literatów polskich 
w. dn. 9 października r. b 


radze 


j 


a a YE m = z 
Kto zwycięży w lace | © |. l i l 
o pubar Gordon-Bennett'o marie andu KiStYKÓW O Oi w Wini 
zynaście balonów wolnych, 'roz|  Wezoraj ii się w Wilnie | premjer Aleksander Prystor, oraz jwiez, prezydjum honorowe podse- 


grywających w powietrzu walkę o 
palmę zwycięstwa w zawodach o 
puhar im. Gordon-Bennett'a w dniu 
wczorajszym zakończyło swój lot. 
Część z nich nie mogła jednak u- 
trzymać się tak długo w powietrzu 
i lądowała znacznie wcześniej. 

Pierwsza wiadomość — podaliśmy 


ją już w numerze wczorajszym —|. 


niemieckiego 
Stuber 


dotyczyła balonu 
„Deutschland“ z załogą: 
Eugen i Schafer Werner. 
- „Deutschland“ wylądował już w 
poniedziałek, o godz. 13.10 w: pobli- 
żu Rygi, przelatując przeszło pięć- 
set kilometrów w linji prostej. Lot- 
nicy opowiadają, że stracili orjen- 
tację i to ich zmusiło do lądowania. 
Lądowanie połączone było z dużem 
niebezpieczeństwem, groziło bo- 
wiem zaczepieniem gondoli o komin 
fabryczny. Lotnicy prawie cudem 
uniknęli katastrofy, opuszczając się 
do lądowania z wysokości 2 tysię- 
cy metrów. 

Następnie przyszła wiadomość o 
lądowaniu balonu szwajcarskiego 
„Zurich II“. Wylądował on w ponie 
działek, w późnych godzinach wie- 
czornych, w gminie Adarskiej, po- 
wiatu ryskiego, Lądowanie- miało 
nastąpić z powodu wyjątkowo złej 


"pogody. Lotnicy po starcie warszawy 
„skim zagnani zostali do Estonji, W 


poniedziałek rano jednak, zmienił 
się wiatr i balon został cofnięty do 
Kowna. Tu znów nastąpiła zmiana 
kierunku wiatru i balon poszybo- 
wał w okolice Dyneburga, a stam- 
tąd w kierunku półnoeno-wschod- 
nim. Wieczorem lotnicy stracili cał 
kowicię orjentację i postanowili la- 
dować. 

W poniedziałek, o godz. 15.45, o 
12 kilometrów od miejscowości Lu- 
bicz pod Homlem lądował balon bel 
gijski „Bruxelle“, 

Balon francuski „Lorraine' lądo- 
wał również w poniedziałek, o godz. 
21.25, w miejscowości Kostiukowi- 
cze, o 120 kilometrów na wschód od 
Bobrujska. 

O godz. 19. 30 w poniedziałek, w 
pobliżu wsi Dulebnia lądował balon 
niemiecki „Alfred Hildebrant. 

W rejonie Mozyna wyladował ba- 
lon amerykański „U, S. Navy“. Go- 
dzina lądowania nie jest jeszcze wia 
doma. 

Do chwili zamknięcia numeru 
nie otrzymaliśmy żadnych wiado- 
mości, dotyczących lądowania pozo 
stałych balonów: 


Tę zjedzono, wypito 
wypalono na statku 
MS „Piłsudski 


PAT donosi z Gdyni: M/S „Pil- 
sudski“ w pierwszej swej podróży z 
Triestu do Gdyni zużył na zapro- 


wiantowanie pasażerów następujące |: 


ilości artykułów spożywczych: 70 tys 
jaj, 9 tys. kg. mięsa, 6 tys. sztuk róż- 
nego drobiu, 1.400 kg. wędlin, 7 tys. 
kg. różnych kompotów, 6 tys. kg. o- 
woców, 1 tys. kg. serów, śmietanki 
i śmietany, 1 tys. puszek skonden- 
sowanego mleka, 3 tys. kg. cukru, 
400 kg. herbaty i kawy, 600 kg. róż- 
nych przypraw, 800 beczek piwa, 3 
tys. butelek lemoniady, 2.600 bute- 
lek różnych win i wódek oraz 140 
tys. papierosów. . 


Projekt otwarcia 


linji lotniczej > 

z Gdyni do Malmö 

Wtzoraj przybył do Warszawy 
samolotem z Malmö, kpt. Florman, 
dyrsktor naczelny szwedzkiego to~ 
warzystwa transportów lotniczych 
„A. B. Aerotransport“, wraz z przed 
stawicielami wydziału lotniczego w 
szwedzkiem ministerstwie komuni- 
kacji, ministerstwa poczt i telegra- 
fów, szwedzkiego instybutu ekspor- 
towago i izby handlowej polsko- 
szwedzkiej, 

Pobyt kpt. Flormana w Warsza 
wie stoi w związku z projektem o- 
twamwcia nowej linji komunikacji 
lotniczej między Gdynią i Malmö. 


tys > 


Vi-ty Powszechny Zjazd Historyków 
Polskich, który potrwa do dn. 20-go 
bież. miesiąca, jy 

O*godz. 9-ej rano w kaplicy Matki 
Boskiej Ostrobramskiej odbyło się 
uroczyste nabożeństwo, celebrowane 


'|przez J. E. Arcybiskupa metropolitę 


Romualda Jałbrzykowskiego. 
Po nabożeństwie członkowie zjaz- 


‘du udali się do kościoła ostrobram- 


skiegó: św. Teresy, gdzie oddano 


hołd sercu Pierwszego Marszałka 


Polski; składając u stóp urny kwia- 


Z kościoła wszyscy obecni udali 
się do gmachu uniwersytetu, gdzie 
w historycznej sali Śniadeckich na- 
stąpiło o godz. 10.30 otwarcie zjaz- 
du. 

Na honorowych miejscach zasiedli 
protektor zjazdu minister W. R. i 
OTP: Wacław Jędrzejewicz, były 


„Gdy zastanawiałem się nad uczy- 
nioną mi przez szanownego prezesa 
Polskiego T-wa Historycznego propo 
zyeją przemówienia na zjeździe dzi- 
siejszym, nasunął mi się temat, nie- 
nowy, ale zawsze aktualny i istotny. 
Historja Polski — i historyk polski. 

Jak szerokie są te pojęcia i jak 
drogie sercu polskiemu. Bo przecież 
i temat jest najbliższy każdemu z 
nas: dzieje ojczyste, dzieje tego pań- 
stwa tak nam drogiego 1 osoba tego, 
kto dzieje te pisze, również musi 
nam być bliska. Daje on bowiem po- 
znać tę historję, staje się dzięki swej 
pracy badawczej, łącznikiem między 
nami — żyjącymi a tem, co przeszło 
— historją..- 

Dumna i wielka histotja Dobne 
go narodu, z potężną siłą rozwijają- 
ca się przez stulecia zarówno w swym 
szczytnym .-rozwoju, jak w tragicz- 
nych upadkach była niedostępna 
przez długie lata dla społeczeństwa 
polskiego. Znane: sa tego przyczyny 
związane z istnieniem obcej przemo- 


Zkolei i przemówienia wygłosili 
rektor Stamniewiez, który witając 
zjazd wspomniał, iż odbywa się om 
w Uniwersytecie, wskrzeszonym 
walą Józefa Piłsudzkiego, prezydent 
m. Wiilna dr. Maleszewski, prof. 
Władysław Semkowicz w imienia 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, w 
imieniu miasta Lwowa prof. Hart- 
leb, który ofiarował nowowydamy 
katalog Archiwum akt dawnych 
miasta Lwowa, prof. Bujak imie- 
niem Twa _ Naukowego i Uniwer- 


przedstawiciele władz państwowyce 
Na podjum zasiadło prezydjum w 
osobach: prof. Śtanisława Kutrze- 
by, podsekretarza stanu prof. Kon- 
stantego Chylińskiego, rektora Uni- 
wersytetiu Stefana Bątorego Stanie- 
wieza, prof. Marjana Zdziechow- 
skiego i kilkunastu historyków. 
Otwarcia zjazdu dokonał prof. 
Stanisław Zakrzewski w imieniu 
Polskiego T-wa Historycznego. 
Powołany na prezesa zjazdu prof. 
Stanisław Kutrzeba, sekretarz gene- 
ralny Polskiej Akademji Umiejętno- 
ści, przedstawił znaczenie historji 
dla społeczeństwa i państwa oraz 
ważniejsze przejawy naszej historjo- 
grafji. 
Następnie dokonano wyboru pre- 
zydjum Zjazdu, do którego weszli: 
protektor minister Wacław JRORIEJEJ 


cy na naszych ziemiach. Brak dostę- 
pu do źródeł, 


kretarz stanu prof. Konstanty Chy- 
łiński, Władysław Abraham, Broni- 
sław Dembiński, Jan Fijałek, Fry- 
deryk Papee, Jan K. Kochanowski, 
Ludwik Krzywicki, rektor Stanie- 
wicz, Marjan Zdziechowski. 

Do prezydjum weszli: prezes — 
Stanisław  Kutrzeba, wiceprezesi: 
vranciszek Bujak, Stefan Ehren- 
kreutz, Oskar Halecki, Marceli Han- 
delsman, Stanisław Kętrzyński, Wła- 
dysław Semkowicz, Kazimierz Ty- 
mieniecki, Władysław Konopczyński. 
Sekretarze: Tadeusz Kazimierz Tysz 
kowski, Tadeusz Manteuffel, Stani- 
sław Zajączkowski, Tadeusz Urbań- 
ski. 

Następnie rozpoczęły się przemó- 
wienia powitalńe. Pierwszy zabrał 
głos minister Jędrzejewicz, który 
powiedział: 


- Przemówienie ministra Jędrzejewicza 


wieka, który z całem swem nauko- 


zakaz drukowania | wem przygotowaniem wyczuć potra- 


prawdy, tendencje fałszowania na-|fi w historji naszej wielkość i god- 
szej historji przez obcych uczonych | ność i któremu, przy jego twórczej 


znamy to dobrze z czasów przedwo-| pracy 


jennych. Ale obok tych przeszkód, od 
nas niezależnych, były i inne, przy- 
znajmy się szczerze, nasze własne. 
Wielka nasza historja niezawsze 
mogła znaleźć wielkich historyków, 
którzy do głębi serca swego przyję- 
liby te dzieje nasze i tak, jak były 
one nawet w swym tragiźmie po- 
tężne, takiemi przekazali je współ- 
obywatelom. Nie mależy sądzić, iż 
tylko wielkie zwycięstwa i czyny są 
siłą i mocą narodu. Nieudane pow- 
stanie 63-g0 roku ma w sobie potę- 


gę niesłychaną, która nazawsze po- 
najsilniejszych 


zostanie jednem z 
przeżyć naszej historji. I trzeba od 
historyka wymagać, by umiał, a prze 
| dewszy stkiem, by chciał PrZEZWIE| 
tę historję taką, jaką istotnie była. | 
Tu nie wystarcza „mędrca szkiełko 
i oko“, Tu trzeba charakteru czło- 


sytetu Jana Kazimierza we Lwowie, 
prof. Hamdelsman w imieniu Uni- 
wiersytetu Józefa Piłsudskiego w 
Warszawie i T-wa Naukowego War- 
szawskiego i inni. 

Na wniosek prezesa prof. Kutrze- 
by zjazd uchwalił wysłać telegramy 
hołdownicze do Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej i do pana prezesa 

| Rady Ministrów. 

Na zakończenie prof. Kutrzeba 

poświęcił wspomnienie trzem zmar- 


nad manuskryptem i doku- 
mentem, pierś rozsadzać winno u- 
czucie dumy, że jest Polakiem, i że 
pisze historję swego narodu. 

Panowie! Spada na was wielka 
odpowiedzialność przed społeczeń- 
stwem. Na was, badaczy dziejów 
(a ojczyzny. Bo ludzie, małi dw- 
chem, staną się pommiejszycielami 
ojczyzny. Niech wielkie idee histo- 
(rji polskiej natchną ścisłą i objek- 
tywną myśi uczonego historyka pol- 
skiego do przedstawienia dziejów 
naszego. państwa w całej jego wiel- 
kości. 

Życzę panom, żebyście zarówno 
w waszej samotnej i żmudnej pra- 
cy naukowej, jakoteż kształcąc rze- 
sze waszych następców, mieli, a 
przedewszystkiem chcieli przenik- 
nąć się dumną historją naszej oj- 
czyzny”. 


Dalszy przsbisg uroczystości 


tym historykom: Bobrżyńskiemu, 
Askenazómu i Sobieskiiemu. 

Wieszcie prof. Ludwik Kolankow- 
ski wygłosił odczyt p, t. „Jagiello- 
nowie i Umja'. 

godz. 13.30 uczestnicy zjazdu 

z ministrem Jędrzejewiczem prze- 
szli do pięknej sali Bibljobeki Pu- 
blicznej i uniwersyteckiej, gdzie na- 
stąriło otwarcie wystawy historycz- 
Jos obrazującej stosunki polsko-li- 
tewskie. 


Protest polskiego PENclubu 


przeciw numerowi 


Zarząd - Polskiego P.E.N. -Clubu 
komunikuje: ję 

Zarząd. „Polskiego P.E.N.-Clubu, 
na pierwszem powakacyjnem posie- 
dzeniu w dn. 10-ym b. m. rozważał 
sprawę numeru sowieckiej ,,Litera- 
turnoj Gaziety”, poświęconego lite- 
raturze polskiej, Numer ten wywo- 
lał wśród pisarzy polskich i w'pra- 
się żywe nieżadowólenie, a to z na- 
stępujących powodów; 

Redakcja „Literaturnoj Gazety“ 
otrzymała od pisarzy polskich w r. 
1934 bogaty i różnorodny materjał 
w postaci artykułów, wierszy, frag- 
mentów powieści i nowiel, z możli- 
wą wszechstnonnością ilustrujący 
życie literackie: i: artystyczne dzi- 
siejszej Polski. Materjał ten przele- 


żał w tece redakcyjnej półtora ro- | 


ku, rzekomo z powodu trudności, 
związanych z przekładem tekstów 
polskich na język rosyjski. Wresz- 
cie dn. 18 lipca r. b. pojawił się 
wspomniany numer „Litenaturnoj 
Gazety”, ale w fommie sprzecznej z 
zasądami wymiamy dóbr kultural- 
nych między narodami. Numer ten bo 
wiem nie nosi w 
rządkowej, któraby go włączała do 
rocznika „lLiteratunnoj Gazety” i, 
jak stwierdzono, wydany: w ograni- 
czonej ilości egzemplarzy, nie po- 
jawił się ani w handlu, ani nie po- 


nagłówku liczby po ! 


krył nakładu prenumeraty. Z ma~ 
terjału dostarczonego redakcja 
„L, G.“ zużyła zaledwie część, fal- 
szując w ten sposób obraz współ- 
częsmej Polski literackiej ferai 
cznej. Pozateni kodskoja sb GW” 
poprzedziła numer własnym artyku- 
łem, w którym zajęła się polemiką, 
niezawsze lojalna, z poglądami, Wy- 
rażónemi przez pisarzy polskich w 
nadesłanych pracach. 

To stanowisko „L: G“ nabiera 
szczególnej jaskrawości przez fakt, 
że wspomniany nunier miat być — 
wedlug własnego jej Sywierdzenia 
|— odpowiedzią na podobna nuot- 
| kację, ogłoszoną przez polski tygod- 
inik literacki „Wiadomości Literac= 
| kie", który w roku 1933 wydał spē- 
| cjalny numer poświęcony literatu- 
rze sowieckiej. Numer ten, złożony 
| całości z materjału nadesłanego 


,Literaturmoj Gsziety' o Polsce 


przez pisarzy sowieckich, pojawił 
jsię w objętości 28 stronie in folio, 
i bogato ilustrowanych, gdzie nie o- 
puszczono ani jednego  drobiazgu, 
bez żadnych enuncjacyj połemicz- 
nych i w nakładzie, przewyższają- 
cym. nawet nakład normalny tygod- 
nika, co udostępniło głosowi. litera- 
tury sowieckiej drogę do najszer- 
szych warstw czytelnictwa polskie- 
go. 

Zważywszy przytoczone powyżej 
fakty, zarząd polskiego P.E.N.-Olu- 
bu, organizacji, czuwającej nad za- 
sadami wymiany dóbr kultunalnych 

|i dążącej do ugruntowania w jak 
najszerszym zakresie porozumienia 
między literaturami poszczególnych 
narodów — czuje się zmuszonym 
zaprotestować przeciw tego modzaju 
|motodom, jako niegodnym stanu pi- 
sarskiego. 


| Londyn o stosunkach polsko-sowieckich. 


LONDYN, Prasa dzistejsza cytu- 


| patrując ją komentarzami. 

„Daily Mail“ oczekuje reperku- 
lsyj w stosunkach dplomażycznych 
| między obu krajami, ale wyraża o- 
|pinję, że minister Beck postąpił w 
iten sposób, aby podkreślić dobitnie 
| dalako idącą rozbieżność między 


Polską i bolszewickim reżimem w 


je deklarację ministra Becka, zao- | Rosji. Dziennik podkreśła, że mowy 


Litwinowa stale zmierzały do sia- 
nia niezgody w Europie. Litwinow 
przybrał pozę obrońcy świętości 
traktatów, starając się wytłuma- 
czyć pożałowania godne wrażenie, 
wywołane jego sobotnią mową. 


eaaa A A O a IE O EE ĘĄ UO 


„(wobec zupełnie nowego oblicza 
zarówno Sejmu. jak i Senatu, stoso- 
wana od szeregu lat praktyka odra- 
czania sesji budżetowej na przeciąg 
miesiąca, zostanie zamiechana. Obie 
izby rożpoczną pracę w pierwszych 
dniach listopada. | 


Polska nie odstąpi 
od postulatu zdrowej waluty 


1 równowagi brdżetowej 


„Kurjer Poranny” przynosi rozmowę 
z ministrem Skarbu prof. W, Zawadz- 
kim, który bawi w Genewie, w charak- 
terze przewodniczącego komisji ekono- 
micznej Ligi Narodów. 

— Czy p. minister nie przypusz- 
cza, że pozostająca obecnie pod pań 
skiem przewodnictwem Komisja 
Ekonomiczna Zgromadzenia  Lici 
Narodów, będzie szukała jakiegoś 
wyjścia z obecnej światowej sytua- 
cji ekonomicznej? 

— Poszukiwanie jakiegoś syste- 
mu, któryby pozwolił usunąć, bez 
bólu i ofiar, wszystkie trudności w 
dziedzinie gospodarczej, okazały się 
bezskuteczne, Coraz bardziej przy- 
chodzą wszyscy do przekonania, że 
koniecznym warunkiem wyjścia z 
chaosu jest przeprowadzenie pro- 
cesów ozdrowieńczych przez każdy 
narodowy organizm gospodarczy, w 
ramach jego własnych możliwości 
iw liczeniu się z jego indywidual- 
nemi warunkami, i to mie cofając 
się przed koniecznemi ofiarami, Pol 
ska, która pierwsza wkroczyła na 
tę drogę i której obywatele złożyli 
już dowody wielkiej ofiarności dia 
osiagnięcia -zdrowych- warunków. 
rozwoju gospodarczego na pozio 
mie wyznaczonym przez zmienione 
warunki w całym świecie; jest odzi- 
siaj, bardziej niż kto inny, upowa- 
żniona do wypowiedzenia tezo prze 
konania. Pragnę tu wskazać z es- 
łym naciskiem, że zrealizowanie te- 
go postulatu jest "niewątpliwym 
warunkiem znormalizowania, -a 
więc ożywienia obrotów międzyna- 
rodowych, Tylko państwa, które o- 
siągną całkowitą wewnętrzną rów- 
nowazę, będa mogły, a wówczas bę- 
dą mogły napewno, rozluźnić w sto 
sunkach wzajemnych restrykcje, 
krępujące wymianę dóbr. Restryk- 
cje te — jak to wszyscy obserwuje 
my — najsilniej hamują rozwój we 
wnętrzny poszczególnych  narodo- 
wych organizmów gospodarczych. 

— Z tego co pan powiedział p3- 
nie ministrze, wnioskować należy, 
że zachowanie pełnowartościowego 
złotego pozostaje naczelnym postu- 
latem rządu? 

-— Oczywiście. Ten postulat stoi 
poza wszelkiemi watpliwościami. 
Pomijając rzadkie wyjątki, które 
odpowiadały specjalnym — odmien 
nym od naszych — warunkom, de- 
waluacja nietylko nie rozwiązała 
trudności budżetowych i gospo- 
darczych, lecz przeciwnie — pozgłe- 
biła je. W żadnym zaś wypadku nie 
uchyliła konieczności dalszych o- 
fiar. 

Polska, której obywatele ponieśli 
już znaczne ofiary na-rzecz zacho- 
wania zdrowej waluty i zrównowa- 
żenia budżetu, najlepiej rozumie 
celowość trzymania się tej drogi. 
Wiele oznak wskazuje, że osiągnię= 
te już rezultaty zaczynają działać 
ożywczo na życie gospodarcze, Być 
może, że nięzbędny będzie jeszcze 

jeden, ostatni, wysiłek dla usunię- 
cia całkowitej równowagi i zdro- 
wych warunków dalszego rozwoju 
gospodarczego. 

Mam głęboką pewność, że ten wy 
isilek potrafimy wykonać. 


p 
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AUCZYCIEL, ŻYCIE i SZKOŁA 


Na marginesie tragedji w gimnazjum im. 


Wiadomość, jaką pisma stołeczne 
przyniosły przed paroma dniami — 
e tragicznem samobójstwie ucznia 
w gimnazjum im. Mickiewicza, któ- 
ry nie zdał „poprawki* — porusty-] 
ła całą naszą opinję publiczną. | 
Niema w tem nic dziwnego. aedo 
mości tego rodzaju mają w sobie 
tyle siły tragicznej, tak wielkim 
głosem wołają o niepowetowanej | 
krzywdzie, wyrządzonej młodym ist. 
nieniom ludzkim, iż nie mogą i nie 
powinny przejść bez echa. 

Rzecz jednak znamienna, iż z3- 
zwyczaj, niemal zawsze polemika, 
wywołana tego rodzaju wypadkiem 
zwraca się przeciwko szkole, w niej, 
przedewszystkiem upatrując właści. 
wego winowajcę i sprawcę nieszczę-| 
ścia. Mówi się też wtedy i pisze oj 


„nadmiernej surowości“ i „niewy=| 


rozumiałości* poszczególnych nau- 
czycieli i szkoły, o „szykanowaniu” 
uczniów i t. d. 

Czy całkiem słusznie? 

Najpewniej nie. Nawet powierz- 
chowna obserwacja tego, co dzie- 
je się w naszych szkołach, wskazy” | 
wać się zdaje na coś zupełnie in-| 
nego. Nie wchodząc oczywiście w o-/ 
cenę tego czy innego indywidualne- 
go wypadku, stwierdzić trzeba, iż. 
naogół nasze szkoły i nasze nauczy=. 
cielstwo traktuje swych wychowar. 
ków raczej bardzo pobłażliwie, że | 
bardzo starannie unika się z nimi|l 
konfliktów na tle niedociągnięć w. 
postępach — cżęściej natomiast wy. 
buchają konflikty na tle czysto wy- 
chowawczem — i że raczej należa-: 


kochający i bardzo zainteresowany 


losem ucznia i jego dobremi POECI. 


pami w nauce. Może nawet często 
właśnie zabardzo zainteresowany w 
tych postępach, za dużo wkładający 
w tę sprawę własnej ambieji i wła- 
snych upodobań. 

Doświadczony nauczyciel orjentu 
je się zazwyczaj z łatwością, kiedy 
mą do czynienia z uczniem zdolnym, 
a leniwym, który może, ale nie chce, 
ı kiedy z uczniem nieuzdolnionym, 
"tóry chciałby si$ dobrze uczyć, a 
ie umie do tego doprowadzić. Zby- 
teczne dodawać, że metody poste- 
rowania z takimi uczniami są za- 
sadniczo różne, 

Dom natomiast tego najczęściej 
nie- rozumie i skłonny jest stale w 
słabych postępach ucznia dopatry- 


-o 


wać się przedewszystkiem jego złej 
woli, jego lenistwa“, Oddzialy- 
wuje się wtedy na ambicję ucznia, 
a kiedy i to nie pomaga, stosuje się 
wszelkiego rodzaju represje. 

Oto pierwsze źródło nieszczęścia. 
I to źródło, zdaniem naszem, najpo- 
ważniejsze, Normalny uczeń, kiedy 
czuje nad sobą chłodną, nieżyczli- 
wą przemoc, dość łatwo wewnętrz- 
nie umie nad nią przejść do porzad- 
ku dziennego. Natomiast co wrażliw 
si uczniowie w atmosferze miłości 
rodzinnej, zatrutej ciągłemi preten- 
sjami o złe postępy w szkołe, bardzo 
często uginają się i łamią. Najtrud 
niejsze to wypadki i największy 
wśród nich procent tragicznych mo- 


"mentów, kończących się nieraz ka- 


tastrofami. 


Mickiewicza 


Jakaż ńa to rada? 

Jest tylko jedna. Dom musi się 
nauczyć zaufania do szkoły, musi 
nauczyć się wierzyć w to, co szko” 
ła mu mówi o dziecku. Tak długo, 
póki w domu po każdej wywiądów- 
ce w gimnazjum, kiedy np. zapew- 
niano matkę o tem, że chłopak nie 
może nadążyć za kursem, będą się 
rozegrywać awantury i tragedje, 
tak długo będą się powtarzać nie- 
szczęścia i katastrofy. Jedyna dro- 
ga do ich usunięcia prowadzi po- 
przez zaeiśnięcie węzłów między do 
mem a szkołą, prowadzi poprzez u- 
lepszenie współpracy domu ze szko- 
łą. 

Inaczej będzie tylko — coraz go- 
rzej. 

A. Ch. 


Ru odwrotowi z impasu 


Cała nasza zdrowa opinja asa 
czna jest już przynajmniej od roku 
bardzo wyraźnie zaniepokojona 
tem, co się dzieje w naszem szkoł- 


miljonów w roku bieżącym, SA 
zmniejszył się o jedną trzecią przy. 
równoczesnym wzroście liczby dzie | 
ci w wieku szkolnym blisko o półto- 


bez zdania sobie sprawy ze wsżyst- 
kich konsekwencyj, o których, ope- 
rując kryterjami obrony państwa, 
nie można myśleć inaczej, jak z nie- 


nietwie  powszechnem, — ostatnia! ra miljona. Ale czy przyczyną tego. pokojem. Druga alternatywa, to ko 


zaś ten niepokój 
wzrastającem tempie i „nasileniu 
wraz z pogarszającą się prawie z. 
dnia na dzień sytuacją tego szko!- 
nictwa. Pisaliśmy o tem niejedno- 
krotnie na łamach „Kurjera  Pol- 
skiego“ — dziś, z nowym rokiem 
szkolnym, powracamy do tej. kwe- 
stji, nie dlatego, aby biadać i uty- 
skiwać, nie dlatego też, aby kryty- 


wzmaga „się wet 


„pewnej mierze, skutków niedocenia- 


łoby domagać się obostrzenia wy-| kować, lecz, żeby — odważnie spoj 


magań i podniesienia ich poziomu, | 


niż narzekać na ich zbytnią suro=| 
wość. | 

Odnosi się to zresztą nawet do o- 
sławionej matury, która odawna! 
przestała już być w większości. 
szkół postrachem młodzieży. Nawet. 
co szczersi wychowańcy haszych! 
szkół sami lojalnie przyznają, iż 
spotykali się zawsze zarówno w cią 
gu nauki, jak i podezas matury ra-| 
czej ze zbytnią pobłażliwościa nau- 
czycieli, niż ź ich nadmierną suro- 
wością. Rzecz ciekawa,. iż właśnie 
wśród tej starszej młodzieży spot- 
kać się można często z głosami, iż) 
ta pobłażliwość wcale nie jest rze-| 
czą godną podziwu, czy uznania i 
że oni sami nie mieliby nis przeciw- 
ko temu, żeby ich pod każdym wzglę 
dem trochę bardziej wzięto w ry-| 
zy. 

Oczywiście na takiem tle ogól- 
nem znaleźć się mogą wyjątki: nau 
czyciele bardzo surowi i wymagają- 
cy, jak się to mówi w szkole „nie-| 
sprawiedliwi*, zgorzkniali, zdener- 
wowani, którzy od czasu do czasu 
ulegają paroksyzmowi stawiania 
dwójek i „sypania* uczni, Naogół 
jednak — powtarzam — jest raczej 
wręcz odwrotnie. Mimo to katastro- 
fy w rodzaju katastrofy, która o- 
statnio przydarzyła się w gimna- 
zjum Mickiewicza, powtarzają się 
ciągle — i na porządku dziennym są 
w związku z tem utyskiwania na 
nasze szkoły i skargi na ich rzeko- 
mo nadmierną surowość. 

Gdzie leży źródło tego nieporozu- 
mienia? Gdzie należałoby szukać 
właściwego winowajcy tego stanu 
rzeczy? 

Być może, iż w tym związku sło- | 
wo „winowajca“ wogóle nie jesti 
trafnie i słusznie użyte. Nikt napew | 
no nie ponosi tu winy w sensie 
świadomie złej woli — nikt na swo-| 
je sumienie nie chciałby wziąć tak 
ciężkiej i poważnej odpowiedzialno-| 
ści i każdy obruszyłby się, gdyby je 
mu właśnie przypisać winę za te 
straszne nieszczęścia. 

A jednak winni są. Winę ponosi 
tu przedewszystkiem dom rogate 
aki. Często dom rodzicielski bardzo 


| 


nawet poprostu do zachowania juź 


rzawszy w oczy bolesnej prawdzie | 
— raz jeszcze w ogólnych zarysąach | 
podkreślić, z jakiemi trudnościami. 
walczyć musi nasza szkoła powszech | 
na a wraz z nią nauczycielstwo i na 
czelne władze oświatowe. 


kurczenia się budżetu jest rzeczy | 
wiście tylko į wyłacznie kryzys? 
czy nie można się tu dopatrzeć w 


nia wartości oświaty w stosunku dn 
innych wartości życia, zasadni- 
czych błędów myślowych w klasy- 
fikacji kryterjów, w ustalaniu ko- 
lejności i wagi potrzeb, które muj 
szą być zaspokojone? 

To jest przekonanie, które zaczy- | 
na w tej chwiłi znajdować ' wyraz 
toraz głośniej i coraz powszech | 
niej. Świadczą o tem*liczne artyku-| 
ły w prasie zawodowej i eodzien= | 
nej, licznę apele nietylko już fachow 
ców, lecz i laików, zrzeszeń Asi) 


nieczność wykonania zwrotu zaczep 
nego, któryby. miał charakter roz- 
strzygającego manewru. Potrzeba 
na to rezerw: kilku tysięcy etatów, 
choćby rzucanych kilku rocznemi 
dawkami, byle walczący resztkąmi 
sił pracownik oświatowy odczuł, że 
idzie mu od tyłów pomoc, że nie wal 
czy w odosobnieniu i obojętności, bo 


Szkoły średnie 
składają hołd 


pamięci Marszałka 


Józefa Piłsudskiego 


Zarząd Główny Stow. Dyr. Polskich 
Szkół Średnich, atnych i Samorzą- 
dowych, przypominając swój komunikeę 
z czerwca b. r, wzywa Szanowne Kole 
żanki i Kolegów Dyrektorów, aby, ce» 
lem trwałego uczczenia pamięci Mar- 
szałka Józeia Piłsudskiego, spowodowali 
z początkiem b, r. szkolnego u zarzą- 


RZEZ AE 


dów swych szkół, tam gdzie to jeszcze 
nie nastąpiło, ufundowanie wieczystego 
stypendjum im, Marszałka dla ucznia 
lub, uczenicy, swoją postawą w pracy 
szkolnej i społecznej najlepiej realizu- 
jących ideologję ś. p. Józeia Piłsudskie- 
go. Powzięte w tym względzie uchwały 
zechcą Dyrekcje rejestrować w Zarza 
dzie Głównym Stowarzyszenia (Warsza 
wa, Gimnazjum „Unja”, pl. 3-ch Krzyży 
5). 

Jednocześnie Zarząd Główny komunie 
kuje, że zebrane przez młodzież i nan- 
czycielstwo dla uczczenia pamięci Mar- 
szałka kwoty, o ile nie zostały dotąd 
przekazane Głównemu Komitetowi, na- 
leży najpóźniej do dn. 30 października 
b. r. wpłacać w PKO na konto Nr. 
3239 Zarządu Głównego, który wraz z 
wykazem ofiarodawców łączną sumę o= 
fiar przekaże Głównemu Komitetowi w 
Warszawie. Szkoły, które przekazały ze 
brane sumy bezpośrednio Komitetowi, 
proszone są uprzejmie o poiniormowa- 
nie o tęm Zarządu. ) 

Wreszcie Zarząd Główny podaje do 
wiadomości szkół warszawskich, że po- 
cząwszy od dn. 8 października r. b. bę- 
dzie zorganizowana potrzebna ilość ta- 
nich pociagów do Krakowa dla młodzie 
| ży, pragnącej złożyć hołd prochom ś.p. 
Marszałka. Wycieczka obliczona na dwia- 
doby z miejscami sypialnemi w wago- 
nach dla wszystkich uczestników oraz 
z kosztami przejazdu autobusem na So- 
jwiniec, zwiedzeniem Krakowa, życiem, 
noclegiem, przewodnikami etc. wynie- 
sie 15 zł. 70 gr. od osoby. 

Szkoły żeńskie rejestrują się w Dyrek 


| to jest uczucie dla każdego żołnie- 


x ` Gimnazjum im. Św. Zofji, Marszał- 
rza najprzykrzejsze. Aby przygoto- kowska 63, szkoły męskie w Dyrekcji 
wać podstawę moralną dla tego ma) Gimnazjum „Przyszłość”, ul. Śniadeckich 
newru, należy zdawać sobie jasno | 17: Do dn. 30 września winna być po- 


i całkowicie sprawę z powagi sytua- 
cji i rozumieć zagadnienie. Bowiem 
tylko pełna świadomość -doprowa- 
dzić może do ustalenia właściwej 


dana liczba uczestników wycieczki i 
wpłacona cała suma kosztów. 

Ulotki ze szczegółowemi informacja- 
mi, dotyczącemi wycieczki, dla rozda- 
nia rodzicom zainteresowanej młodzie- 


Miljon dzieci w wieku szkolnym | cielskich, poszezególnych pedago- hierarchji potrzeb w granicach ist-| za do odebrania bezpłatnie w Biurze 


poza szkołą, bo, dla nich zabrakło w| 
niej miejsca, wobec 300 tysięcy ta-| 
kich dzieci w r. 1929-30; realizacja | 
nauczania powszechnego zmniejszo | 
na do 81,5 procent dzieci — wobec 
92,3 procent w tymże roku; prawie 
rołowa wszystkich istniejących 
szkół — to szkoły I stopnia, jedno-| 
klasówki, na najniższym stopniu ort| 
ganizacyjnym, w praktyce nie da*| 
jące swym absolwentom żadnych 
możliwości dalszej nauki: 60 — 80 
— 120 — 140 — aż do 230(!) ucz- 
niów na jednego nauczycieła: w 
najlepszym razie 16 — 17 godzin, 
w najgorszym zaś — 5, dosłownie! 
rięć godzin nauki głośnej tygodnio-| 
wo w odziale I-ym. 

Oto szczegóły, prawdziwie drama | 
tyczne szczegóły, ilustrujące aż na- 
zbyt wymownie stan rzeczy, równo: | 
cześnie tłomacząc, dlaczego tak bar 
dzo nikły odsetek tych nawet 
„szczęśliwców“, którzy dostali się 
do szkoły powszechnej, może ją 
skończyć — dlaczego 16 do 20 pro-| 
cent uczniów nie dostaje promocji 
do klas wyższych, dlaczego zale-| 
dwie około 10 procent dzieci docho- 
dzi do oddziałów: VI-go, wzgl. VII, 
dlaczego 90 proc. opuszcza szkołę 


gów i społeczników. Ostatnio za- 
brzmiał też taki głos ze strony przed 
stawiciela najwyższej władzy szkol- 
nej — ministerstwa W.R. i O0.P.,| 
który zacytujemy, jako specjalnie 
cenny i charakterystyczny. | 

Oto co pisze w zakończeniu swe- 
go artykułu „O miejsce w hierar-' 
chji potrzeb“ („Gazeta Polska" z 
dn. 15 b. m.) Al. Kawałkowski: 


„Zagadnienie musi być rozstrzy- 
gnięte w płaszczyźnie ogólnego pla 
nu polityki państwowej. Front .o-, 
brony potrzeb oświatowych, nie tych 
„pięknodusznych*, ale elementar- 
nych, najkonieczniejszych, napięty 
jest do ostateczności. „Dłużej tak 
ciągnąć nie można, Pozostają. dwie 
alternatywy. Jedna, to wycofanie. 
się z powszechności nauczania, | 
zniesienie przymusu, otwarcie tani; 
na zalew analfabetyzmu i .ciemno-| 
ty. Taka decyzja teoretycznie jest, 
możliwa, lecz nie wolno jej powziąć 


niejących możliwości”. 

Tak. Opinja publiczna zaczyna 
się coraz lepiej — i to jest jedynym 
jasnym punktem w tej kwestji, tak 
bardzo bolesnej i czarnej — orjen- 
tować, że dzisiaj szkoła powszech- 
na jest nietylko jedną z "najcen- 
niejszych zdobyczy naszego życia 
powojennego i bezwzględnie konie- 


| cznym warunkiem pomyślnego roz- 


woju naszej kultury narodowej — 
lecz również i jednym ż najważniej 
szych zrębów haszego bytu, naszym 
szańcem. I że nauczyciel szkoły po- 
wszechnej jest na tym szańcu żoł- 
nierzem, który nietylko walczy o. 
naszą przyszłość, lecz, prawie narów 
ni z żołnierzami armji czynnej, 
strzeże naszego stanu posiadania i 
naszych granic. Więc trzeba, aby 
wiedział, że nie stoi na zapomnią» 
nej placówce. 


H. Sz. 


Pośród książełl 


Stefan Truchim: „Szkice z tiste] 
rji szkolnictwa“. Serja wtóra. Na- 


dowodzi, że dotychczasowy powsze- 
chny pogląd na ten projekt należa- 


bez tego minimum wiadomości, ko-| kładem autora, skład główny w „Na| łoby poddać rewizji, gdyż, pomimo 


niecznych nietylko do 
kształcenia się w gimnazjach, czy 
to ogólnych, czy zawodowych, lecz, 
osiągniętego poziomu wiedzy i kul- 
tury drogą pracy samodzielnej, 
zwiększając z każdym rokiem licz- | 
bę „wtórnych“ analfabetów. 
Przyczyna tego wszystkiego jest 
zarazem i bardzo prosta i bardzo 
skomplikowana. Oczywiście, jaki 
nam to dobrze wiadomo, przyczyną 
bezpośrednią jest kryzys i kurcze- 
nie się, co rok większe, budżetu mi- 
nisterstwa W.R. i O.P., który w cia- 
gu lat sześciu spadł z 460 milzo- | 
nów złotych (w r. 1929-30) do 311 


Książka ta zainteresuje zwłasz- 
cza teoretyków pedagogji, jednak i 
nauczyciele-praktycy znajdą w niej 
wiele cennych i ciekawych szczegó- 
łów i uwag, oraz ocenę krytyczna 
nowych dzieł polskich z zakresu hi- 
storji wychowania. 

Bardzo ciekawy — i to nietylko 
dla specjalistów, lecz nawet i dla 
laików, jest artykuł, poświęcony 
projektowi organizacji szkolnictwa 
w Polsce, opracowanemu w r. 1773 
dla Komisji Edukacyjnej przez Au- 
gusta Sułkowskięgo i przedstawio- | 
nemu jej w dn. 26.XI. P. Trachim! 


wa, 1935, str. 69. 


dalszego szej Księgarni", Z. Ni Po Warsza-| swych licznych błędów i niedociąg- 


nięć, zawiera on myśli, jak na ów- 
czesną epokę, nader postępowe. 

Do tych należy przedewszystkiem 
nacisk, jaki autor kładzie na konie- 
czność kształcenia inteligencji za- 
wodowej i zakładania szkół ręko- 
dzielniczych, skupiających się w 0- 
środkach, w których specjalnie jest 
rozwinięte życie przemysłowe. Nie- 
zwykle postępowym na swoje czasy 
okazuje się ów projekt równieź w 
zakresie kształcenia dziewcząt, zwła 
szcza zaś w kwestji wprowadzenia 
nauki koedukacyjnej do szkół niże 
szych. 


~ 


warzyszenia (Gimnazjum „Unja” pl 
3-ch Krzyży 8) w godzinach od 10-ej do 
13-ej i od 18-ej do 20-ej. 


Z naszych prac na kongres 
wychowaniu rodzinnego 


Nakładem Tow. Kultury i Oświaty u- 
kazała się ostatnio w pięknej szacie 
wydawniczej, napisana w j. francuskim 
książka p. t: Communications presentes 
au V-e Congres International d Educa- 
tron Familliale, Bruxelles 31 juillet — 4 
aout 1935. z 

Na jej treść składają się referaty wy= 
brane z pośród kilkudziesięciu prac pol 
skich, zgłoszonych przez Polski Komitet 
Organizacji V Międzynarodowego Kon- 
| gresu Wychowania Rodzintego w Bruks 
seli, 

Autorami referatów są pp. Z. Jaxa 

Bykowski, Z. Fwaszkiewiczowa, St. Szu- 
| man, J. Mirski, Wt. Sieroszewski, M. Nr 
klewiczowa, M. Wittekówna, Wł, Ho- 
szowska, A. Rudnicki, H. Siemeńska, L. 
Zamoyska, M. Wachowski, H. Naglero* 
wa, A. Argasińska, D. Wyszyńska i L. 
Gteniewska. Książkę poprzedza wstęp 
Jadwigi Michałowskiej, przewodniczą- 
cej Komitełu, poświęcony osobie Józe- 
fa Piłsudskiego. 

Prace powyższe zaznajamiają rodzi- 
ców i wychowawców z nowemi ideała< 
mi wychowawczemi, kultywowanemi o- 
becnie na gruncie polskim. Podstawę 
dla ich rozważań stanowi dziedzina psy 
chologji dziecka i jego wychowawców: 
rodziców i nauczycieli. W dążeniu da 
stworzenia pełnej osobowości dziecka 
pedagogowie polscy nie tracą nigdy z o 
czu ideału społecznego i narodowego, 
Szkoła zaś polska dąży do zespolenia 
swych własnych wysiłków z wysiłkami 
rodzicielskiemi. Rozpatrywana pod tym 
kątem widzenia, książka ta jest niezwy- 
kle cennym wkładem do niezbyt boga- 
tej jeszcze u nas literatury z dziedziny 
współpracy domu rodzinnego ze szko- 
ą. 


„Z AKADEMJI STOMATOLOGICZNEJ 
W WARSZAWIE. 

Egzamin kwalifikacyjny dla kandyda- 

tów, ubiegających się o przyjęcie na stu- 

dja do Akademji Stomatologicznej w 

Warszawie, odbędzie się we wtorek, 


dnia 24 września r. b., o godz, S-ej rano 
w Anatomicum, ul. Chałubińskiego 3 


y ak KAS 4774 


ŻYCIE GOSPODARCZE 
Świadectwa przemysłowe 


mk 


1 


Francja gotowa zliberalizować 
swą politykę handlową 
„IWezoraej obrądowała komisja go- | ślając, że polityka komtymgentów 
spodarcza zgromadzemia Ligi Na- | przywozowych, stosowana dotąd 
modów pod przewodnictwem mini- | przez wiele państw, mie jest rozu- 
stra skarbu prof. dr. Zawadzkiego. | miana jako Środek stały, lecz tylko 


Drukujemy poniżej dokończenie 
wtykułu, którego pierwszą część 
pod tymże tytułem zamieściliśmy 
w dn. 16 b. m. 


O ile chodzi e przedsiębiorstwa 
handlowe, gdzie również o wysoko- 
ści kategorji świadectwa przemysło- 
wego decydują znamiona zewnętrz- 
ne, to charakterystyczna jest roz- 
bieżność w judykaturze, która jest 
niejako wyrazem rozbieżności, za- 
chodzącej między instytucją świa- 
dectw przemysłowych a naturałnemi 
objawami naszego życia gospodar- 
czego. I tak cechą zewnętrzną, decy- 
dującą między innemi o rozmiarach 
przedsiębiorstwa handlu towarowe- 
go, a temsamem o jego kategorji, 
jest liczba dorosłych najemnych sub- 
jektów handlowych. Sąd Najwyższy 
zajął stanowisko, iż praca pomocni 
cza członków najbliższej rodziny wła- 
Kciciela zakładów, mieszkających z 
nim pod wspólnym dachem i korzy- 
stających z jego utrzymania, nie gra 
w tej mierze żadnej roli (S. N. 17.- 
'XT. 1927 r. K. II. 2421/26). Sąd Naj- 
wyższy uznał więc pracę członków 
"rodziny właściciela w jego zakładzie 
ra rzecz naturalną, nie wpływającą 
na określenie rozmiarów przedsię- 
"biorstwa. To stanowisko uwzględnia 
iw pierwszej mierze istotę drobnego 
handlu towarówego, polegającą na 
łem, że mały sklepik czy stragan sta- 
nowi wspólny warsztat pracy całej 
rodziny i częstokroć, jedyną podsta- 
wę bytu materjalnego jej członków. 
Znamy jednak i odmienną judykatu- 
rę N. T. A., uznającą, że dzieci, bę- 
date na utrzymaniu rodziców, mogą 
być uważane za najemnych subjek- 
tów handlowych (wyrok N. T. A. 
"13.1. 1926 r. L. Rej. 1102/24, 22V. 
'¥931 r. L. Rej. 1932/29). 

Do zewnętrznych znamion dla han- 
dlu towarowego zalicza taryfa mię- 
dzy innemi i element kupujących. 
Taryfa rozróżnia kupców, przemy- 
słowców i spożywców. Pierwsza ka- 
tegorja obowiązuje handel hurtowy 
z kupcami i przemysłowcami, w więk 
szych ilościach; druga kategorja o- 
bowiązuje handel detaliczny z drob- 
nymi kupcami i spożywcami; trzecia, 
czwarta i piąta kategorja pozwalają 
na handel wyłacznie ze spożywcami. 

Przy stosowaniu postanowień tej 
taryfy władze skarbowe dopatruja 
się wykroczenia z dawnego art. 98 
ustawy o pod. przem., a obecnie art. 
181 Ord. Pod., w razie stwierdzenia 
nawet sporadycznej tranzakcji, za- 
wartej przez kupca, posiadającego 
świadectwo dla III kategorji, z drob- 
nym kupcem, nawet, jeśli tranzakcja 
ta jest bardzo drobna. Wobec brzmie 
nia taryfy, pozwalającej III katego- 
rji sprzedawać towary wyłącznie 
spożywcom, praktyka władz skarbo- 
wych. poparta judykaturą naszych 
najwyższych instancyj sądowych za- 
jęła stanowisko, że sprzedaż towa- 
rów nawet rzemieślnikom powoduje 
zakwalifikowanie przedsiębiorstwa 
do II kategorji. 

I tak sądy najwyższe uznały, że 
sprzedaż dodatków do ubrań kraw- 
com uzasadnia uznanie takiego han- 
dlu za detaliczny (wyrok N. T. A. z 
28.11. 1932 r. L. Rej. 9586/80), że 
szewcy, zakupujący skórę i inne 
przybory do wyrobu butów na sprze- 
daż, czy na zamówienie lub do usku- 
teczniania naprawek butów, spożyw- 
cami nie są, lecz podpadają pod po- 
jęcie drobnych kupców (wyrok S. N. 

-z 16.11. 1932 r. K. 34/33). Dopiero 
względy gospodarcze spowodowały, 
iż Sąd Najwyższy, kierując się słu- 
szną polityką jurysdykcyjną, uznał, 
iż pod mianem „drobnych kupców“ 
ustawa nie rozumie drobnych prze- 
mysłowców i traktuje ich, o ile są 
nabywcami, jako spożywców. 

Charakterystyczne są w tym przed 
miocie motywy wyroku S. N. z dn. 
28.IV. 1934 r. K. 207/381, które gło- 
szą, że jeśli pod mianem kupiec bę- 
dzie rozumiany i wytwórca-przemy- 


słowiec, to w większości wypadków 
pozbawi się go wogóle możności zdo- 
bycia niezbędnych dla jego wytwór- 
ni materjałów, ponieważ najbliższy 
i najwygodniejszy dlań dostawca- 
kupiec, handlujący na podstawie 
świadectwa III kategorji handlowej 
materjałów tych mu nie sprzeda, bo 
stoi temu na przeszkodzie zakaz u- 
stawy. Znamienny jest ustęp, gło- 
szący, iż te gałęzie handlu, w któ- 
rych odbiorcami są wyłącznie rze- 
mieślnicy (sprzedaż skóry na buty, 
podszewek na ubranie, guzików itp.) 
jeśliby były ograniczone do sprzeda- 
ży tylko osobom, zużytkującym to- 
wary osobiście, nie mogłyby liczyć 
na najdrobniejszy zysk i skazane by- 
łyby na upadek. Wreszcie wyłania 
się jeszcze kwestja możliwości legi- 
tymacji nabywców, czy są konsu- 
|mentami, czy przemysłowcami. Wi- 
dzimy więc jak dalece cytowany o- 
statnie wyrok uwzględnia {uszne 
postulaty sfer gospodarczych, sprze- 
ciwiających się ograniczeniom, na- 
rzuconym przez mało elastyczną, 
sztywną taryfę. Musimy jednak 
stwierdzić, że rozbieżność w judyka- 
turze najwyższych instytucyj, w 
praktyce, niestety, interpretowana 
jest przez władze skarbowe na nie- 
korzyść płatnika. ` 
Naruszenie przepisów w zakresie 
świądectw przemysłowych karane 
jest karami pieniężnemi: przy nie- 
wykupieniu wogóle świadectwa prze- 
mysłowego kara waha się w grani- 
cach od 3- do 20-krotnej ceny świa- 
dectwa, przy wykupieniu świadectwa 
niewłaściwego — od 1- do 3-krotnej 
różnicy między ceną właściwego a 


a 

posiadanego Świadectwa. W przed- 
miocie przypisania tego przestęp- 
stwa też spotykamy się z rozbieżno- 
ścią między judykaturą Sądu Naj- 
wyższego a N. T. A: Sąd Najwyższy 
zajął stanowisko, iż przypisanie 
przestępstwa naruszenia przepisów 
w zakresie świadectw przemysłowych 
wymaga ustalenia podmiotowej wi- 
ny sprawcy (wyrok z 14.11. 1933 r. 
II. 4 K. 1163/82), zaś N. T. A. do- 
patruje się istoty przestępstwa już 
w samym fakcie prowadzenia przed- 
siębiorstwa bez nabycia jaxiegokol- 
wiek świadectwa przemysłowego lub 
należytego świadectwa (wyrok z dn. 
30.XII. 1929 r. L. Rej. 4937/27). 

Konstrukcja taryfy jest tak wad- 
liwa, że nawet judykatura naszych 
sądów nie usuwa wielu wątpliwości, 
z których wymieniliśmy tylko nie- 
liczne. 

Wysuwane były rózne projekty no- 
welizacji taryfy, bardziej + mniej 
radykalnie zmieniające taryfikacje, 
przewidujące przyjęcie za kryterjum 
klasyfikacji sumę obrotu, czy też 
norm średniej zyskowności itd. 

Uważamy jednak, że żadne pro- 
jekty nie mogą dać pomyślnych Tê- 
zultatów, . System « świadectw prze- 
mysłowych jest, jak wspomnieliśmy 
już, mocno przestarzały, b. dzielnicy 
pruskiej i austrjackiej poprzednio 
nieznany, i nie ma potrzeby utrzy- 
mania wszęlkiemi środkami, a raczej 
półśrodkami, tej instytucji, uzhanej, 
nietylko przez handel i przemysł ale 
przez doktrynę i sfery najbardziej 
miarodajne, za czynnik mocno ha- 
mujący rozwój życia gospodarczego. 

Józef Marcelt Rosenberg. 


Rozporządzenie o przemiale zboża 


Z dniem 1 października, r. b. wej- 
dzie w życie rozporządzenie a prze- 
miale pszemicy i żyta, mające na ce- 
łu zwiększenie wewnętrznego spoży- 
cia zbóż. chlebowych i ze względu 

, na to dopuszczające do obrotu tylko 
mąkę pszenną do 65 proc. i żytnia 
do 55 proc. A : 

Wezysikie inne gatunki mąki o 
wyższym odsetku przemiału nie bę- 
dą dopuszczane do sprzedaży, ani 
też do wypieku, czy innej przerób- 

ie przemysłowiej. - Poziałtem będzie 
mogła znajdować się w obrocie żyt- 
nia i pszenna mąka razowa pełna 
90 proc. Inne gatunki mąki będą 
mogły być używane tylko we wła- 
smych gospodamstwach rolnych, o ile 
nie będą stosowame przez nich do 
wypieku w celach handlowych.. 
Władze administracyjne będą pro 


wadaity ścisłą kontrolę zakładów 
przemysłowych i handlowych oraz 
ujawnianie przemiału, sprzedaży 
lub przeróbki nie dopuszczonych do 
obrotu gatumków mąki. Przekrocze- 
nie przepisów rozporzadzenia poza 
represjami kamnemi będzie pociąga- 
ło za sobą. konfiskątę towaru. 


Od 1 pażdziernika r. b. mąka, | W 


zmajdująca się w handlu winna być 
przechowywana w workach ściśle 
znakowanych, według postanowień 
rozporządzenia. 

Z dniem wejścia w życie rozpo- 
|rządzenia o przemiale pszenicy i 
żyta — wszystkie dawne zapasy ga- 
tunków mąki nie dopuszczone do 
obrotu muszą być wycofame z han- 
dłu i jprzeróbki, o ile do tego tër- 
minu nie zostaną skonsumowane. 


Sytuacja w przemyśle garbarskim 


(Według danych Polskiego Związ- 
ku Przemysłowców 'Garbarzy wo 
sierpniu r. b. dała się zauważyć 
mocniejsza tendencja na wszystkie 
surowe skóry bydlęce, zarówno za- 
gramiczme jak i krajowe. W drugiej 
połowie sierpnia zaznaczył się 
wzaost zapotrzebowania na towar 
zotowy i pewne ożywienie na nyn- 
ku, zmamionujące początek sezonu 
jesiennego w tej branży. Zapotrze- 
bowanie dotyczyło zwłaszcza skór 
podeszwowych ciężkich, których na 
|rynku kmajowym brak. 

Ceny surowych skór cielęcych 
podniosły się w sierpniu bardzo wy- 
„datnie. Zwyżka ta została spowodo- 
wana wykupywaniem surowca. przez 
zagranicę. Mimo to gotowe skóry 
miękkie wierzchnie dotąd mie zwyż- 


kowały. W pierwszych dniach wrze- 
śnia zaznaczyło się pewne niewiel- 
kie ożywienie w działe jesieńnych 
skórek obuwiiowych. ~“ r 

Fabryki garbarskie dotąd jeszcze 
nie pracowały pełną parą i nisktó- 
re większe zakłady zaczęły praco: 
wać dopiero od połowy ubieglege 
miesiąca, spodziewając się, że głów- 
ne ożywienie rynku zacznie się 
mniej więcej około polowy  wrześ- 

„Garbarnie uskamżają się nadal na 
zły stan skór zdejmowanych na 
rzeźniach. Sprawa polepszenia zdej- 
mowamia skór narazie uregulowana 
jest tylko w rzeźniach na Górnym 
Śląsku, w Poznańskiem i Warsza- 
wie. 


Wywóz wyrobów włókienniczych z okr. łódzkiego 


Według danych Delegatury Pań- 
stwowego. Instytutu Eksportowego 
w Łodzi, wywóz wyrobów włókien- 


Jeśli chodzi o kiemunki wywozu, 
to największym odbiorcą towarów 
włókienniczych, wywiezionych z 6: 


niczych z okręgu łódzkiego w sierp- | kręgu łódzkiego, jest w dalszym 


niu wynosił ilościowo 371.820 kg. o | 


wamtości 2.602,6 tys. zł. W porów- 
nania z liczbami za.lipiec b. r. eks- 


port wyrobów włókienniczych w | 


ciągu Anglja (249,9 tys. zł.), na 
dmugiem miejscu zmajdują się Sta- 
ny Zjednoczome. (156,3 tyś. zł.), na 
trzeciem Rumumja (155,2 tys. zł.), 


sierpniu wzrósł o 56.749 kg., war- | na czwartem Czechosłowacja (152,3 


tościowo zaś, powiększył się o 304,6 
ta. zł. 


| ga 


tys. zł.), na piątem Francja (118,0 
zł.). 


11930 roku tylko w 41.4/e. 


Referat o sytuacji ekonomicznej i | jako zarządzemie przejściowe, które 
finansowej świata wygłosił przed- | może być usunięte jednocześnia £ 
stawiciel Holandji p. van Lanschot, | przywróceniem stałości walut, 


zalecając podjęcie współnych wy- 
siłków międzymarodowych, zanierza- 


W imieniu Francji minister Bon- 
net w sposób deklaratywny oświad- 


jących do wyszukania skutecznych | czył, że jest ona gotowa wstąpić na 


środków wyjścia z, kryzys. 

(W, dyskusji nad referatem zabrał 
głos reprezentant Francji minister 
Georges Bonnet, który w sposób 
bamdzo zdecydowany wypowiedział 


o całe wieki. 
bardziej jeszcze utrudniającym o- 
żywiemie życia gaspodarczągo i o= 
późniającym chwilę wyjścia z kry- 
zysii jest według ministra Bonnet 
polityka niestałości wałut, której a 
uporem hołdują niektóre państwa. 
W przywróceniu stabilizacji walut 
upatruje minister Bommet majbar- 
dziej istotny czynnik poprawy sy- 
tuacji gospodarczej świata, podkre- 


drogę zniesienia restrykcyj kontyn- 
gentowych i zastosowania polityki 
bardziej liberalnej w stosunku do 
tych krajów, które zobowiążą się do 
utrzymania swych walut na ustalo- 
nym poziomie przez czas trwania 
traktatów handlowych z Francją zą 
wartych. 

Oświadczemie ministra Bonnet, 
zakończona apelem do wspólnego 
rozpatrzenia w Genewie możliwości 
rozilaśmiemia więzów handlu między 
narodowego przynajmmiej w sto- ` 
sunku do państw o ustabilizowanef , 
wałocie, wywołało bardzo wielkie 
wrażenie. Na wniosek delegacji an= ` 
zielskiej dyskusję nad oświadcze- 
niem ministra. Bennet odroczono ce- 
lem grumtomniejszego przygotowa- 
mia się mówców do zajęcia stano- 
wiska wobec projektów wysunię- 
tych przez ministra Bonnet. 


Zmiana gdańskiej ustawy monetarnej 


Senat wydał rozporządzenie, zmie 
niające dotychczasową gdańską u- 
stawę monetarmą. 

Według tego rozporządzenia, ce- 
nę 1 kg. czystego złota wyznaczo- 
no na 5.924,44 guid. 

Jest ta więc zalegalizowanie usta- 
wowe dewałuacji guldena do pary 
tetu ze złotym polskim. 

W, obiegu znajdować się będą mo- 
nety miklowe 10-cioguldtenowe, 5<io 


guldenowe, 1-guldemowe-i 15-gulde- 
mowe. Nonma obiegu tych monet 
nie może przekraczać -30 guld, na ' 
głowę ludności Wolnego Miasta; 
Porzaiten znajdować się będzie w O=. 
biegu bilon bronzowy (10 feniigów 
i 5 femigów) oraz miedziany (2 fe- 
nigi i 1 femig). Obieg bilonu nie 


może przekraczać- normy 3 gulde  " 


nów na głowę ludności W, M. 


Sowiecka flota handlowa 


(ab.) Sowiety starają się prowadzk 
handel na własnych statkach: własna 
flota handlowa, własna żegluga, nic dla 
innych — oto obecne hasło sowieckie. 

Częściowo już dopięły swego, Przywóz 


do Rosji dokonany został w 1934 roki: 


w 93.5% na statkach sowieckich, gdy w 
Coprawda, 
przywóz wogóle skurczył się znacznie. 
wywozie jednak udział statków ro- 
syjskich jest bez porównania niższy, cho 
ciaż i tu widać duży postęp. Udział ten 
w 1930 rokn wynosił 4.7'/:, gdy w 1934 
roku podniósł się do 14.1*/. 

Ten rozwój rosyjskiej żeglugi najdo- 
tkliwiej odczuwają Anglicy i Niemcy. 
Tak np. Sowiety zatrachtowały w „An- 
glo-Soviet Shipping Co” w 'pierwszem 
półroczu 1934 roku 319 statków i zapła- 


ków i fracht kosztował 0.93 milj. t 
Wyniki te zostały osiągnięte naturak 
nie dzięki temu, że Sowiety powiększa. . 


ją swą flotę handlową: budują statki u 


siebie oraz kupują w innych krajach. 
Na własnych stoczniach budują tylko 
średniej wielkości statki; niedawno na 
południu rozpoczęto budowę 16 parow< 
ców. Ale stocznie rosyjskie pozostawia- : 
ją pod względem technicznym jeszcze 
dużo do życzenia, Dlatego Sowiety im- 
pują stare statki i udzielają zamówień í 
na nowe zagranicą, Kupują zwłaszcza w. 
Holandji i Norwegji. Zamówień na no- 
we udzieliły Anglji, Holandji i Japonn | 
(na częściowa spłatę odstapionej koler 
mandżurskiej). 

Skutek tych wszystkich wysiłków jest 
ten, że, gdy w 1930 r. sowiecka flota han 


ciły za fracht 1.30 milj. i, w pierwszem | dlowa miała 529 tys. ton, to w 1934 roku 
półroczu tego roku tylko już 243 star-| 1.022 tysięcy, czyli dwa razy więcej. 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa” 
lutowo - dewizowej w Warszawie o- 
brót dewizami był zwiększony, przy ten 
dencji niejednolitej, Notowano: Amster 
dam 258.40 (+103), Berlin 213.40, Bruk- 
sela 89,73 (—2), Kopenhaga 117,30 (—5 
Londyn 26.27 (—6), Medjolan 43,39 (++ 1), 
przekaz telegraficzny na Nowy Jork 
5.31,38, Paryż 3501 (—0,5), Praga 21.94 
(+ 1), Sztokholm 135.40, Zurych 172.68 
(— 2), W obrotach prywatnych: marka 
niemiecka 158, szyling austrjacki 99.50, 
korona czeska 20,96, frank francuski 
34.97.50, szwajcarski 172,60, gulden — 
97.50, leje rumuńskie 2.94, pengo 101.75, 
dinary 11.45, łaty 131.12, funt angielski 
26.26, dolar gotówkowy 5.31.50, dolar 
złoty 9.03.75, rubel złoty 4,73.50, srebr- 
ny 1,82, bilon 0.86. Bank Polski płacił 
za banknoty dolarowe 5,27. 
: AKCJE. — 
Notowano: Bank Polski 92.50 — 92.73 
(+ 50), Cukier %6 (+ 150), Węgiel 11.75, 

Starachowice 31.25 — 31 — 31.25. 

PAPIERY PROCENTOWE. 


Notowano: 5% konwersyjna 68.79 -— 


69, 5% kolejowa 61 — 61.25, 6*/s dola- 
rowa 81.75, 79% stabilizacyjna 63.38 — 
63.50 — 63.38 (+ 13), w odcinkach pe 
500 dolarów 64.50 — 64.25, 8%» obligacje 
BGK. 1 emisja 93, 4'/:*/o 1. z. ziemskie— , 
45.50, 5%% Warszawy z r. 1933 — 56.13 — 
56.65 — 56.63, 89/0 pożyczka szkolna 
1 emisja 64.50. Tranzakcje dokonane a 
nienotowane: 3% Budowlana  40.% 
(— 10), 4/0 premjowa dolarowa 51, 7% 
stabilizacyma w odcinkach po 1009 dola- 
rów 68.25, 8%/6 dillonowska 91, 7% war- 
szawska dolarowa 70.25, 4% 1. z. ziem- 
skie 44, 5% l. z. Warszawy stare 66.50. 
Za T*/e śląską chciano płacić 71,50, a za 
4% inwestycyjną zwykłą 110. 


POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE. 
Dolary papierowe 5.3114. 
Funty (banknoty) 26,27. 
Marki (banknoty) 158. 
Dolary złote 9,0334. 
Ruble złote 4,73'/4. 
Papiery procentowe bez zmiany. 
Stabilizacyjna 63,38. 
5 (8) proc. listy warszawskie 56,50. 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 3.727 tą w tem żyta 1.086 
ton. Notowano za 100 klg. parytet wa 
gon Warszawa w handlu hurtowym: w 
ładunkach wagonowych: pszenica jara 
czerwona szklista 19 — 19.50, jednolita 
19 — 19.50, zbierana 18.50 — 19, żyto 
I st. 13 — 13,25, II st, 12,75 — 13, » 
wies I st. nowy 16 — 16,50, II st. 15.50—, 
16, HI st. 15 — 15.50, jęczmień browar- 


34 — 35, rzepak i rzepik letni 32 —- 33, 
siemie lniane bazis 32 — 33, mak nie- 
bieski 46 — 48, mąka pszenna gat. 1-A 
33 — 35, I-B 31 — 33, I-C 29 — 34, I-D 
27 — 29, I-E 25 — 27, ILB 24 — %, 
H-D 23 — 24, II-F 22 — 23, II-G 21 — 
22, I-A 16 — 17, mąka żytnia I gat, — 
do 55%/e 2 — 23, do 65%» 21 — 22, II-gi 
gat. 16.50 — 17.50, razowa 16.50 — 17.50, 
poślednia 11 — 11.50, otręby pszenne 
grube 9.75 — 10.25, średnie 9.25 — 9.75, 


ny 16 — 17, II gat. 14.75 — 15.25, III-c: | miałkie 9.25 — 9.75, żytnia 8 — 8.50, ku 


gat. 14.50 — 14,75, 4-ty gat, 14 — 14.25, chy lniane 16.50 — 17, 


rzepakowe — 


groch polny 23 — 25, Victoria 30 — 33, | 12,50 — 13, śruta sojowa 20.50 — 21 
zimowy 36 — 37, rzepik zimowy | . 
Ñ 


Tabela Loterji 


z dnia 17 
EITI ciągmienie 
20.000 na nr.: 174481. 


września 


911 28 3094001 66 71 100 43 215 334 
469 599 734 58 853 59 95029 160.96 224 
435 824 925 9608] %0 206 350 58 42; 


10.000 na n-ry: 148008 155258. | 46 702 50 985 99 97147 69 217 95 422 


5.000 na n-ry: 8858 42712 94892 
183450. 

2.000 ma n-ry: 3142 8892 13317 
20647 22256 23027 26426 32956 
48908 68571 81233 93701 109943 
115355 129668 130320 136174 146649 
149456 151228. 

1.000 na n-ry: 3169 7947 8684 
5260 19923 23436 25324 37229 38195 
42018 40355 49701 50284 50893 
55732 58121 61646 61475 64414 
69766 73579 79097 83952 85531 
87786 88023 90352 119700 121782 
124382 142771 142727 155959 170816 
176131 177742. 
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1 znów wielka wygrana u Wolanowa 


Śtale i wciąż? wygrywają u Wolano» | 84575 przypadła graczom z prowincji. — 
wa. W poprzednich loterjach widzimy | Zbliża się termin ciągnienia [-ej klasy 
wygrane po zł. 300,000,— i po złotych | następnej loterji, śpieszcie więc wszy- 
200.00,—, a w obecnej 33-ej Loterji już |scy po szczęśliwy los do Wolanowa. Za 
trzecia-z rzędu:setka pada.u Wolanowa | pamiętajcie: Wołanow wzbogaca! 

Tym razem wygrana zł. 100.000,—, na Na, 


| 17608 39 123 55 223 447 503 611 90 801! 122909 123550 128178 128454 129708 130 358 573 184419 734 46 62 862 


Sprzęt gazowy wyróżnia się łatwością obsług 
i czystością pracy. Niska cena gazu powinna Cię 


zachęcić do zninstziowania sprzętu gazowerc, 


Prezydent Starzyński na urlopie 


W związku z wyjazdem Prezyden-, Prezydenta Miasta pełnić będzie p. 


ta Miasta p. Stefana Starzyńskiego,| wiceprezydent Jan Pohoski. 


| na urlop wypoczynkowy, funkcje 


||którym startowali 


KURJER POLSKI SPORTOWY 


PRZED MIĘDZYNARODOWEMI ZA- 
WODAMI KONNEMI W WARSZAWIŁ 

Tegoroczne międzynarodowe Zawody 
Hippiczne, mające się odbyć w Łazien- 
kach w czasie od 28 września do 7 pa- 
ździernika, wzbudziły specjalne zainte- 
resowanie wśród państw obcych, o czem 
świadczy oficjalne zgłoszenie ekip przeł 
najwyżej pod względem jeździeckim sto 
jące kraje w Europie, jak Italja i Niem- 
cy. 

Po raz pierwszy więc na terenie pos 
skim staną przeciwko sobie do szlache- 
tuej walki najlepsi jeźdźcy państw, ry« 
walizujących ze sobą od kilku lat e 
pierwsze miejsce na świecie. 

Prócz wspomnianych, zgłoszona zosta 
ła oficjalnie ekipa Węgier, która po kil- 
koletniej zaprawie (przeszła szkoły jeł- 
dzieckie polską i włoską), podciągnęła 
swój poziom jeździecki bardzo wysoko, 

Ponieważ termin zgłoszeń upływa do- 
piero 18 b. m., spodziewane jest jesz- 
cze potwierdzenie udziału w konkur- 
sach ze strony Belgji, Francji, Holandjt, 
Łotwy i Rumunji. 

Już dziś możemy częściowo podać ilo 
ściowy i imienny skład poszczególnych 
ekip, a mianowicie: Niemcy: porucznik 
Brandt, rtm. E. Hasse, por. K. Hasse, 
rim. Momm (wszyscy znani z roku ubie 
głego), i dwaj nowi jeźdźcy rtm. Berna- 
kow i por. Schlickum oraz 22 konie 
(wśrod nich Baron IV, Olaf, Tora, Bac- 
catat, Nemo i t. d.). Italja — 8 oficerów _ 
i 16 koni, Węgry — ppłk. Binder [szef 
ekipy), kpt. Bodó, kpt. Platthy, por, En- 
dródy, por. Barcza, por, Visy, rtm. Ne- 
meth, kpt. v. Cseh i 16 koni. 

Wyjątkowo liczny będzie zjard w ro* 
ku bież. jeźdźców cywilnych z zagra* 
nicy, a zwłaszcza pań, 


WYŚCIG AMERYKAŃSKI NA DYNA- 
SACH. i 

W czwartek, dnia 19 b. m. o godz. a 
wieczorem W. T. C. organizuje wyścigi 
kolarskie o następującym ciekawym pr 
gramie: wyścig amerykański, parami na, 
dystansie 50 kim, mecz z 2-ch startów, 
drużynowy olimpijski, mecze tandemów 
Graz szereg innych spotkań, Interesują” 
co zapowiada się wyścig amerykański 
gdzie parze Popończyk — Olecki prze=. 
ciwstawiono doskonałe osady, jak: Mi- 
chalak — Napierała, Fajge — Stabi, 
Włodarczyk — Frączkowski, bracia Kas 
piak na czele 12 zespołów w tym wy* 
ścigu. Poza wymienionymi udział w za 
wodach przyjmują: Pusz, Frączkowski, 
Łączyński, Kaczmarski, Podgórski, Bry- 
szke i inni. l 


REPREZENTACJA CZECHOSŁOWAC- 
KA NA MECZ BOKSERSKI Z POLSKĄ 

W dniu 6 października odbędzie się 
w Poznaniu międzypaństwowy mecz bo- 
kserski o puhar Europy Środkowej po* 
między reprezentacjami  Czechosłowa- 
cji i Polski 

Skład rzprezentacji czeskiej został już 
ustalony i przedstawia się następująco. 

waga musza — Fiala, kogucia — Dn= 
ležal, piórkowa — Novak, lekka—Kral, 
półśrednia — Hrubesz, średnia — Pro- 
szek, półciężka — Havelka, ciężka — 
Nejtek. 

W wadze średniej i ciężkiej zajść mó- 
gą zmiany, co zależeć będzie od formy, 
jaką Proszek i Nejtek wykażą na mię- 
dzypaństwowym meczu z Węgrami w 
dniu 21 b. m. Ewentualnie miejsce Pro- 
szka zajmie Zach, uznany powszechnie 
za najlepszego w tej kategorji, W wa- 
drs ciężkiej Nejtka zastąpi ewentualnie 

usg, z 


NAJLEPSI TENISIŚCI ŚWIATA. 

Znany specjalista tenisu światowego, 
Trancuz Piotr Gillou opublikował na- 
stępującą listę najlepszych tenisistów 
świata, na podstawie tegorocznych wy- 
ników, Lista ta przedstawia się nastę- 
pująco: 

Panowie: 1) Fred Perry, 2) v. Cramm, 
3) Jack Crawford, 4) Allison, 5) Austin, 
6) Donald Budge, 7) Sidney Wood, $; 
Bryan Grant, 9) Roderich Menzel, 10) 
Palmieri. 

Panie: Helena Moody, 2) Helena Ja- 
cobs, 3) Hilda Sperling, 4) Joan Harti- 
gan, 5) Mathieu, 6) Kay Stammers, 7) 
Dorota Round, 8) Sara Fabyan, 9) Ar- 
nold, 10) JADWIGA JĘDRZEJOWSKA. 


NA SZEROKIM ŚWIECIE. 
— W niedzielę, w Paryżu odbył się 


wyścig kolarski „Kryterju Asów", w- 
najlepsi szosowcy 


-= 


europejscy. 

Wyścig odbył się na dystansie 100 
kim, w konkurencji 10 zawodników i w 
obecności 140.000 widzów. Zwycięży: 
Francuz Terreau w czasie 1:3805 sek. 
przed Belgami Caluve i Ghyssels, 4) 
Fiancuz Pelissier, 5) Niemiec Sieronskt- 

— W wyścigu motocyklowym o złoty 
kask Czechosłowacji zwyciężył Niemieu 
Gunzenhauser, ktory na dystansie 26.9 
klm. miał czas 9:22 sek. 

— Prasa czeska donosi, że pertrakta- 
cje pomiędzy Czechosłowackim Związ- 
kiem Narsiarskim a sowieckimi narcia* 
rzami w sprawie przyjazdu tych ostat- 
mich na mistrzostwa republiki czeskiej 
— są daleko zaawansowane, 

Jednocześnie toczą się pertraktacje o 
udział narciarzy sowieckich w słowiaft- 
skich mistrzostwach narciarskich, które 
odbędą się w maju 1936 <. na terenie 
Czechosłowacji, i 


Ob 
27 4 


w AI życia 
Filozofja szewca 


(s) — Damskie, męskie, dziecinne i 
wszelkie obuwie naprawiam i reperuję 
— zachęcona tym szyldem, pani Stefan- 


` ja Grabina weszła do malutkiego za. 


kładu szewckiego, EARL . 

— Wzgiędem leków — powiedziała 
lakonicznie i rzeczowo. 

— Owszem. Dlaczęgo nie. Pokaż tył- 
ko pani te ileki 

— Na nogach je mam. 

— To o te kapcie chodzi? Tu się 1 
brandzie przydadzą i tyłki prześnite są 
zupełnie i noski na zeza patrzą. Gdzie 
to pani w tem obuwiu chodziła? 

— Bez ciekawości panie majster. To 
moja rzecz, Fleki pan zrób, reszty nie. 
tykaj. 

-— Dobrze. Niech panna siada, na po- 
czekaniu w pół godziny zrobię. 

Pani Stełanja zzuła pantofle i usiadła 
na krzesełku, oddawszy swoje słatygo- 
wane trzewiczki w doświadczone dłonie 
mistrza szewckieśo p. Antoniego Kwiat- 
kowskieśgo, który postanowił zabawić 
swoją klientkę rozmową. 

— Względem tych fleków — zaczął 
— to sprawa tak wygląda, że przycho- 
dzą tu do mnie rozmaite lafiryndy, moż 
na powiedzieć, a ja z butów zaraz poz- 
nam, jaki to zawód która kobieta upra- 


ia. 

— Jak podeszwy ma w palcach wy- 
zniecione, znaczy przy kuchni dużo stoł. 

— Pantoile wykręcone zawód niekul- 
turalny oznaczają, kobieta znaczy się 
dużo chodzi i to przeważnie po ulicy. 

— Jak kto ma noski siatygowane to 
śwałtowiego musi być temperamentu i 
obrachunki kopniakamy uskutecznia. 

— Nic mnie to, panie nie obchodzł, 
fleki mi pan zrób i nie gadaj o niebie- 
skich miśdałach. 

— Ale panna w gorącej wodzie kąpa- 
na. Właśnie o tem ileki zdarte mówią, 
jak kobieta na flekach chodzi to cier- 
pliwości życiowej znaczy się niema. 

Pani Stefanja rozśniewała się tym ra- 
zem na dobre na filozofującego szewca 
i zrobiła mu dziką awanturę o to, że 
sie miesza do nieswoich rzeczy. 

Przechodzący obok sklepiku szewca 
posterunkowy, zaałarmowany krzykiem 
wszedł do sklepu i umitygował panią 
Steianję groźbą spisania protokułu. 
peannt a A żdcató DDS Aida Rz z Z ZA 


miang numeracji dorożek 


samochodowych 


Przy wydawaniu dokumentów 
koncesyjnych ma eksploatację tak- 
sówek w Warszawie, będzie jedno- 
eześniie. uregulowana sprawa nume- 
racji dorożek samochodowych, al- 
bowiem z powodu wycofania w o- 
statnich latach znacznej liczby tak- 
sówek, istnieją w numeracji znacz- 
ne luki, ] 

Właściciele taksówek obowiązani 


- są obecnie zwracać swoje numerki 


z wewnatrz wozu. Wzamian wszy 
acy posiadacze numerów do 2.000 
otrzymają swoje mimery z powiro* 
tem w innym tylko formacie, nato- 


miast posiadacze numerów ponad 


2.000 otrzymaja numery obecnie wy 
cofanych z muchu taksówek. 

W ten sposób numeracja taksó- 
wek dochodzić będzie tylko do 2.000, 
gdy dotychczas przekraczała ona 
2.800. 
USS 


I OGŁOSZENIE 


| dja UA „ELEKTRYCZNOŚĆ" 


ÓŁKA AKCYJNA 


zawiadamia PP. AKCJONARJUSZÓW, 
że w dn. 15 października 1935 r. o go- 
dzinie 12-ej w poł, w biurze Zarządu 


Spółki w Warszawie, przy ul. Zgoda 


Nr. 10, odbędzie się 


ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE- 
NIE AKCJONARJUSZÓW 
z następującym porządkiem dziennym; 

1. Zagajenie i wybór przewodniczące* 
go. 
2. Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra- 
wozdania Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 
bilansu, rachunku strat i zysków oraz 
projektu podziału przewyżki za rok go- 
spodarczy 1934-35, 

3, Pokwitowanie 
czynności. 

4. Wybór dwóch członków Zarządu na 
okres 3-letni na miejsce ustępujących 
według starszeństwa wyboru oraz wy- 
bór jednego członka Zarządu na okres 
2-letni na miejsce zmarłego. 

"y Oznaczenie wynagrodzenia Zarzą- 


Zarządu Spółki z 


6. Wybór i oznaczenie wynagrodzenia 
członków Komisji Rewizyjnej. 
7. Wnioski pp. Akcjonarjuszów, zgło- 


 szone ustawowo, 


Właściciele akcyj, życzący sobie ucze 
stniczyć w Walnem Zgromadzeniu, win- 
ni najpóźniej do dnia 8 października rb. 


złożyć w Zarządzie Spółki swe akcie, 


sporządzone zgodnie z ustawą zą- 
enia właściwych instytucyj o zde 
ponowaniu akcyj. 
Karty wstępu wydawane będą w Hiu- 
rze Zarządu Spółki na trzy dni przec 
terminem Walnego Zgromadzenia, . 


NiezwykKły proces 


o nadliczbowe rozmowy telefoniczne 


W sądzie grodzkim 6-go oddziału 
znalazła się sprawa z powództwa wy- 
toczonego przez aplikanta adwokac- 
kiego Karena przeciwko Polskiej 
Akcyjnej Spółee Telefonicznej. Ka- 
ren wystąpił o zwrot 98 złotych wpła 
conych tytułem opłat za rozmowy 
nadliczbowe w akresie od dnia 1-go 
stycznia do dnia 1-go czerwca 1935 
roku. 

Jak wynikało z powództwa, Karen 
prowadzi ścisłą ewidencję rozmów i 
nigdy nie przekroczył kontyngentu. 
Powołany przez powoda świadek u- 
stalił, że w swoim czasie PAST prze- 
słąła mu rachunek za 700 rozmów. 
Naskutek jego reklamacji, opartej 
na obliczeniach prowadzonych roz- 
mów,, rachunek zmniejszono do na- 
leżności za 200 rozmów. 

Rzecznik pozwanej spółki adw. 
Święcicki dowodził, że liczniki dzia- 
łają należycie i oświadczył między 


innemi, że telefon Karena kontrolo- 
wano i PAST może nawet ustalić, 
kiedy prowadził on rozmowę z gło- 
sem męskim, a kiedy z żeńskim. 

Powód zażądał zaprotokułowania 
tego oświadczenia, z którego wyni- 
kało, jego zdaniem, że Spółka Tele- 
foniczna prowadzi kontrolę za pomo- 
cą niedozwolonych środków podsłu- 
chu. 

W konkluzji powód domagał się 
zobowiązania PAST-y do założenia 
licznika w mieszkaniu, jak to ma 
miejsce z gazem lub elektrycznością, 
gdyż w obecnych warunkach kontro- 
la jest możliwa tylko dla jednej stro 
ny, co — jak dowodził — sprzeczne 
jest z zasadą dobrych obyczajów, 
przestrzeganą w handłu. Nadto do- 
magał się aplikant Karen powołania 
eksperta. Sąd odroczył wyrok do dn. 
24-go b. m. 


W zabarykadowanej „fortecy“ 


popełnił samobójstwo znany policji bandyta 


Policji udalo się ująć niebezpiecz- 
nego bandyłtę Jana Czapskiego, któ- 
ry przez dlugi czas był prawdziwym 
postrachem podwarszawskich wsi. 

Jan Czapski miał zadawnione po- 
rachunki ze znanym złodziejem Ja- 
nem Ładnym, którego ostatnio cięż- 
ko postrzelił z rewolweru: Prze- 
wieziomy do szpitala Ładny zmarł. 

Po tem zabójstwie Czapski ukry- 
wał się w Falenicy w mieszkaniu 
Marjana Ziemka, pracownika fil- 
trów warszawskich. 

Policja dowiedziawszy się o miej- 
scu pobybu bandyty wysłała wywia- 
dowców, którzy otoczyli dom. Akcję 

z powodu ciemności macy odłożone 
do rama. 

Czapski tymczasem zaryglował 


wejścia, drzwi zabarykadował róż- | usłyszanp siwzał. Na podłodze w ka- 


nemi sprzętami i uzbrojony w dwa 
rewolwery, oczekiwał akcji policyj- 
nej. 


Nad ranem przybył z Wamszawy | 


samochód pancerny, na którym znaj 


dowałi się policjanci w hełmach i 
pancerzach oraz z granatami łza- 
| wiącemi i przystąpiono doakcji. 

Bamdytę wezwano do poddania 

| się. W odpowiedzi usłyszano odmo- 
wę. 

Niebawem prowizoryczną „fante- 
cę* osaczonego bandyty opuściła 
rodzina Ziemków. Czapski zdecydo- 
wany był ma rozpaczliwy opór. 
Wkrótce potem z mieszkania wy- 
szedł również ukrywający się tam 
22-letni Stanisław Dembek, miesz- 
kaniec Wawra, znany i wielokrotnie 
karany złodziej. Aresztowano go. 

Ponieważ na powtórne wezwanie 
policji bandyta nie odezwał się, 
przystąpiono do wyważania drzwi. 
į Kiedy policja dostała się do Środka, 


| łuży krwi leżał z przestrzeloną skro 


| nią Czapski bez ozmak życia. Przy 
samobójcy zmałeziono rewolwery, 


oraz większą ilość amunicji. 


Zniżki kolejowe do Warszawy 


na Wystawę Drogową 


Otwarta w Warszawie wystawa 
drogowa zgromadziła eksponaty, 
które wyczerpująco oświetlają cało- 
kształt zagadnień drogowych, za- 
równo dotyczacych budowy i kon- 
serwaeji wszelkiego typu dróg, jak 
i planowania przyszłych sobót. W 
związku z tem Ministentwo Spraw 
Wewnętrznych wydało do wojewio- 
dów okólniik, na mocy którego wo- 
jewodowie zalecą zarządom związ- 
ków samorządowych onganizowanie 
wycieczek nia wystawę drogową dla 
tych wszystkich czymników, które 
bezpośrednio lub pośrednio współ- 
pracuja w dziedzinie gospodarki 
dnogawej. W mniejszych miastach i 
gminach imiejowaniem wycieczek 
zajmą się wydziały powiatowi. 

Dla nłatwienia organizacji wy- 
cieczek na wystawę drogową minj- 
sterstwo komumikacji przyznało 50 
proc. zmiżki kolejowe dla wy- 
cieczek gnupowych składających 
się coóniajmmieq z 10 asób oraz w ó- 
statnich trzech dniach trwania wy- 
stawy (20, 21, 22 września b. r.) 
dla pojedyńczych zwiedzających. 
Zmiżki kolejowe będą udzielane na 
podstawie zaświadczeń przez stamo- 
sbów. 


€ 


Pragnąc jaknajszerszym sferom 
publiczności dać możność zobacze- 
nią Wystawy, Ministerstwo Komu- 
nikacji przyznało ma okres od 19 do 
23 września 50 proc. zniżki indywi- 
dualne ze wszystkich stacyj w Pol- 
sce do Warszawy. 

Bezpłatne zaświadczenia, upoważ 
niające do nabycia zniżek, wydają 
wszystkie dełezatury Ligi Popiera- 


1064 | nia Turystyki przy Dyrekcjach Ko- 


lejowych, wszystkie delegatury Li- 
gi Drogowej, wszystkie Starostwa 
Powiatowe, Izby Przemysłowio-Han- 
dłowe oraz placówki Orbisu i Wa- 
gons Lits Cook. 
Zniżki są ważne przy przejazdach 
II i III klasą pociągamii osobowemi, 
a pospiesznemi, o ile odległość nie 
jest mniejszą, niż 200 klm. Za- 
świadczenia na zniżki muszą być 
| ostemplowane na Wystawie. 
| Ponadto w dniach 21 i 22 wrze- 
śnia zorganizowane będą pociągi 
popularne do Warszawy z Brześcia, 
Radomia i Sosnowca 


Wyścigi 
REZULTATY DNIA WCZORAJSZEGO. 
Dzień powszedni wyposażońy ziezbyt 
wysokiemi nagrodami nie zaznaczył się 
wydarzeńiami więsszej wagi. 
Stosunkowo największą niespodzian- 
ką była przegrana Dniepia du Gobeli-| 
na, ale wyścig nie mógł zakończyć się 
inaczej, skoro pozwolono prowadzić , 
Dnieprowi wolno, a potem w drugiej no* | 
|łowie dystansu nacisnęły fo mocro trzy 
latki, | 

Efektownym finiszem zakończyła się 
gonitwa o nagrodę 2200 zł. dla starszych | 
koni, W połowie prostej wszystkie pięt 
kcni szły w jednym szeregu, walcząc. | 
Dopiero na ostatnich metrach Havanita | 
wywalczyła sobie przewagę szyi, a Ja: | 
wor III odpadł na czwarte miejsce. 

W gonitwach dla dwuletnich, swięciła 
triumf stajnia p. M. Bersona, wygrywa- 
jąc w dobrym stylu zarówno Oranją, jak 
i Jackiem, Konie tej zasłużonej stajni 
hodowlanej, po szeregu niepowodzeń na 
początku sezonu doszły wreszcie, zdaje 
się, do formy, i być może ujrzymv je 
na pierwszych miejscach i w rozgryw* 
kach o nagrody kłasyczne. 

W. gonitwie pierwszej jeździec Biesia 
dziński wykazał taką 
prowadzeniu Baltazara, że został przez 
komisję techniczną karany grzywną. 
Nadmienić należy, że również i jazda 
tegoż jeźdźca na Baszibuzuku, pozosta- 
wiała wiele do życzenia. 

Rezultaty poszczególnych gonitw by- 
ły następujące: 

Gonitwa 1. Nagroda 1600 zł. dla 3 let. 
i st. Dystans 2100 metrów: 
| 1) Amor (ż, Tuchołka) hr, Mieiżydskie 
g0, 

| Numer Il, Wygrane w 2 min. 17 sek. bar 
dzo łatwo o 8 długości. Tot. zwycz. 6.50, 
franc. 5,50 i 6. 


Dystans 1100 metrów: 


nieudolność w | 


2) Grazia, 3) Baltazar, bez miejsca | 4) 


Gonitwa 2. Nagroda 2100 zł. dla 2 let. Ł 


konne 


miejsca Irish Maid i Eidolon. Wygrane 
w 1 min. 45 sek, łatwo o 5 -długości. Tot 
zwycz. 10.50, franc. 7.50 i 8,50. 


ZAPISY NA DZIEŃ DZISIEJSZY. 
Dzis, w czternastym dniu sezonu je- 
siennego odbędą się gonitwy następu: 


e: 

Gonitwa 1. Nagroda 1400 zł. dla 3 let. 
i st, Dystans 2400 metrów: 

1) Jontek, 2) Kronos, 

Gonitwa 2. Nagroda 2.500 zł. dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 

1) Hawerla, 2) Styl. 

Gonitwa 3. Nagroda 1800 zł. dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: A 

1) Hebe If, 2) Homer, 3) Malwa, 4) Bi- 
bus, 5) Mirza, 6) Hetman II, 7) Heraxles, 
8) Jantoś. 

Gonitwa 4. Nagroda 2.500 zł. Sprze* 
dażna dla 3 let. i st. Dystans 1600 mtr.: 

1) Bergśeist II, 2) Loda, 3) Lorenzo, 
4) Hidalgo, 5) Kord, 6) Ławica, 7) Bira. 

Gonitwa 5, Nagroda 1800 zł. dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 

1] Komar, 2) Dandy, 3) Kryniczanka, 
4) Wyga, 5) Humor, 6) Orangade, 7) Har 
cerz, 8) Marlena, 

Gonitwa 6, Nagroda 2400 zł. dla 3 let, 
i st- Dystans 1600 metrów: 

1) Harmattan, 2) Ariana, 3) Struna, 
4) Litawor, 5) Łoza, 6) Nemrod. 

Gonitwa 7. Nagroda 2500 zł. Sprze* 
dażna dła 3 let. i st. Dystans 1600 mtr,: 

1) Konstancja, 2) Enigma II, 3) Julia, 
4) Helenka, 5) Fanega, 6) Sternblume, 
7) Japonja II . 

Gonitwa 8, Nagroda 2000 zł. dla 3 let. 
i st. Dystans 1600 metrów: 

1) Cezarewicz, 2) Temida, 3) Fuszer, 
Fibula, 5) Garonna II, 6) Izcydent, 
7) Igor II, 8) Galahad. 

Gonitwa 9, Nagroda 1800 zł. dla 3 let. 
1) Giovanni, 2) Hardi, 3) Galkar, 9 


omnica, 5) Garłacz. 


1) Oranja (ż. Stasiak) M. Bersona, 2) | NASZE TYPY NA DZIEŃ DZISIEJSZY. 


Harna, 3) Kmiotek. Wygrane w 1 min. 
8 sek, łatwo o 4 długości. Tot. 8,50. 


I. Kronos wykazał ostatnio taki spa- 
dek formy, że ośmielamy się przeciwsta 


Gonitwa 3. Nagroda 1800 zł. dla 3 let.| wić mu Jontka. 


i st. Dystans 1800 metrów: 


miejsca Łysa Góra, Madelon II, Torino. 


' Tot., zwycz. 14.50, franc. 9,50 i 19,50. 


II. Hawerla debiutując pobiła dość do' 


1) La Scala (ż. Takacs) C. Jarnuszkie | bre komie i tylko wypadek może ode= 
wicza, 2) Favoritas, 3) Menzałówna, bez | brać jej zwycięstwo. 


III. Zdawałoby się, że Jantoś ma zwy 


Wygrane w 1 min. 55 sek. łatwo o 3 dł.|cięstwo zapewnione. Na miejsce drugie 


może wyjść przypuszczalnie Malwa lub 


Gonitwa 4. Nagroda 1800 zł. dla 2 let, | Mirza. 


Dystans 1100 metrów: 


IV. Zdawałoby się, że Bergścist II, 


1) Jacek (ż. Stasiak) M. Bersona, 2) | Hidalgo i Bira mają największe szanse 


| Kares, 3) Happy, bez 
| Cyganka i Bryza. Wygrane w 1 min. ù 


7 1 10. 


— 


i st. Dystans 2100 metrów: 


miejsca Groza- | zmienienia właściciela. 


V. Być może Kryniczanka, która za- 


sek. łatwo o 2 długości. Tot. zw. 9, fr. | debiutowała w zbyt silnem dla siebie 


towarzystwie, tym razem nie zawiedzie. 


Gonitwa 5. Nagroda 3000 zł, dla 3 let. | Liczyć się jednak należy z tem, że w 


tej gonitwie zadebiutują trzy konie do- 


i) Gobelin (ż. Michalczyk) Z, Dobiec- | brego pochodzenia. Z nich najlepiej pra= 


kiego, 2) Dniepr, 3) Inka, bez miejsca cuje Dandy i 
Double Quick. Wygrane w 2 min. 15 ij 


pół sek. łatwo o 2 długości, Tot. zwyuz. 
16, franc. 7.50 i 7. 

Gonitwa 6. Nagroda 2200 zł. dla 3 let. 
i st. Dystans 2100 metrów: 


Komar. 

VI. Z uczestników szóstej gonitwy naj 
lepsze wrażenie zrobiły ostatnie wyści- 
gi Łozy i Litawora. 

VIL Zdawałoby się, że Enigma II, 
Sternblume i Julja mają najlepsze szan- 


1) Havanita (ż. Stasiak) M. Bersona, |se zajęcia miejsc czołowych w wyścigu. 


2) Babinicz, 3) Nemrod, bez miejsca Ja- 


VIII. Ostatnio najlepszemi wyścigami, 


wor III i Baszibuzuk. Wygrane w 2 min, | wyróżniły się: Igor II, Fibula i Garon- 
22 sek. dość pewnie o szyję. Tot. zw. na II. , 


22. franc. 12.50 i 14,50. 

Gonitwa 7, Nagroda 1400 zł. dla 3 let. 
i st, Dystans 1600 metrów: : 

1) Oleńka II (ż. Guljas) W. Bobińskie- 


go i J, Turno, 2) Elipsa, 3) Nałęcz, bez południu. 


IX, Wśród uczestników wyściśt o 


pada na Garłacza i Giovanniego, 
Początek gonitw o godz. 2 min. 30 pa! 


l 
[pada a bardzo równych wybór nasz 


. Jawor. 


Pak Bowedershi przyłączy bodie do tarien 


Pan Prezydent- Rzeczypospolitej 
wyraził zgodę na przekazanie mini- 
sterstwu spraw wojskowych Pałacu 
Belwederskiego oraz terenów i gma 
chów położonych na zachód od uli- 
cy Belwederskiej. 

Jednocześnie życzeniem Pana 
Prezydenta jest, aby Park Belwe- 
darski został przyłączony do. Parku 


Zarządzenie przeciwko nadużyciom 


Warszawska dyrekcja kolejowa 
wprowadziła od 15 b m. na mocy 
obowiązujących przepisów  tamyfo- 
wych, następujące ograniczenie pra 
wa wyjazdu w terminie ważności 
biletu na stacjach położonych na 
odcinkach Wanszawa — Skiernie- 
wice, Wamszawa—Łowicz, Warsza- 
wa — Pilawa, Warszawa — Mrozy, 


Wanszawia — Nasielsk, Warszawa— ` 


Małkinia, Warszawa — Wyszków o- 
raz Łódź—Fabryczna — Koluszki, 
Łódź - Kaliska — Zduńska Wola, 
Łódź Kal. — Zielkowiice, Łódź Kal. 
— Zgierz — Kutno, Aleksandrów 
— Ciechocinek, Częstochowa — So- 
snowiec — Strzemieszyce (wSszyst- 
ko włącznie): wyjazd za biletami 
| jednorazowemi, jak również wyjazd 
pierwotny zą biletami powrotnemi 
powiimien następować w dmiu dakło- 
*wania hilei, przyczem w. porze 


(strefie) dnia oznaczonej na bile- 
im liczbę arabską lub rzymską po- 
przeczną, przed datą wydania bile- 
tu. i 
Strefa I obejmuje okres czasu od 
| godz. 0 m. 1 do g. 8, strefa II —— od: 
g. 8 do g. 16, strefa III od g. 16 
do 24. 

W razie przejazdu na wskaza- 
nych odcinkach w niewłaściwej po- 
rze (strefie) dnia, podróżni pono- 
sić będą odpowiedzialność, przewi- 
dzianą w par. 12 regulaminu o prze 
wozie osób, t. j. wuważami będą za 
podróżnych, jadących bez ważnego 
biletu. Zarządzenie to ma na celu 
zapobieżemiu mradużyciom  biltami 
ra krótkich dystansach, co ostatnio 
niejednokrotnie ujawniano przez 
kilkakrotne użytkowanie tych. sa~ 
mych biletów. 


Łazienkowskiego i 
publiczności. 

W, związku z tem minister spraw 
wewnętrznych w najbliższym czasie 
zwoła komisję, która przy udziale 
przedstawicieli kamcelarji cywilnej 
Prezydenta Rzeczypospolitej, mini- 
sterstwa Spraw wojskowych i mini». 
sterstwa spraw wewnętirzmych do- 
kona podziału terenów Parku Bel- 
wederskiego i przekaże formalnie 
kancelarji cywiłnej Prezydenta Rze 
czypospołitej tę ich część, która bę- 
dzie przyłączona do Łazienek. 


Teatr „WIELKA REWJA“ 


Karowa 18. 


udostępniony | 


Najpiękniejsze i najweselsze 
widowisko stolicy 


„KAWIARENKA ” 


BENATZKY'EGO. 
Sempoliński! Karwowska! Kru 
kowski! Bender! Grossówna! 
Szretterówna! Alesso! 

22 numery taneczne! ` 
Walce wiedeńskie ` 

i tańce ekscentryczne! 


LOTEM PODRÓŻUJEMY: 0 
NAJBARDZIEJ KOMFORTOWÓ, 


TANIO, 


Str. 8. 


Możliwości gospodarcze 
ożywienia m. Piotrkowa 


Mówiąc o drogach ratun= 
ku mie wolno oczywiście 
pomijać i tych momentów, 
które mogłyby wpłynąć na 
ożywienie miasta od zew- 
nątrz ze strony zaintereso= 
wanego w osiedleniu się 
tutaj kapitału czy to kra* 


jowego czy zagranicznego. 


Nim 
nastąpić, 
pierw rozwiązać problem 
pożyczki ulenowskiej, który 
całą siłą ciąży na mieście. 

Dysproporcja między cię- 
źżarami miasta, wypływają” 
cemi z zobowiązań ulenows= 
skich 4 możnościami ich 
spłaty z roku na rok pote- 
guje się i stwarza takie po- 
łożenie, że przy nadzwy» 
czajnym wysiłku miasta — 
węzła  ulenowskiego nikt 
nie rozwiąże, przeciwnie — 
samo trwanie tego nieroz* 
wiązalnego zagadnienia z 
natury rzeczy powoduje zu» 
pełne zahamowanie natural- 
nego rozwoju prac samo" 
rządowych i starań i samos= 
rządu w kierunku uzyska 
nia równowagi budżetowej, 
z drugiej strony zaś stwa- 
rza konieczność wprowa» 
dzania coraz to nowych 
ciężarów podatkowych, co 
musi hamować inicjatywę 
prywatną. Stwierdzić tu na- 
leży, że miasto (gmina) o 
własnych siłach nigdy nie 
będzie w stanie zobowiązań 
ulenowskich spłacić. Prze- 
jęcie tych zobowiązań przez 
Skarb Państwa, opracowa- 
nie nowego planu spłaty 
rać pożyczkowych tak, aby 
nie stwarzały one niespo- 
dzianek — stanowi nieod- 
zowny warunek realizacji 
prób samorządu miejskiego, 
zmierzających do ściągnię- 
cia kapitału pozamiejscowe= 
go. . 

Daliśmy, — o ile to by- 
ło możliwe, pełny obraz sy- 
tuacji gospodarczej m. Piotr= 
kowa, jego dróg rozwoju i 
potrzeb w chwili obecnej, 


jednak to mogłoby 


należałoby najs 


Pragnieniem naszem było 
przedewszystkiem podkreś* 
lenie tej najważniejszej oko= 
liczności, iż źródło ustawicz= 
nego podupadania Piotrko* 
wa tkwi w specyficznych 
warunkach jego bytowania 
na skutek odebrania miastu 
dawnego charakteru ośrode 
ka administracyjnego. Wy- 
nika z tego, że ani wzmoc- 
nienie felna życia gospo- 
dasczego ani wzmożenie 
przemysłu i bandlu nawet 
przy najlepszych warunkach 
konjuktury gospodarczej nie 
rozwiąże całkowicie nader 
trudnego zagadnienia pod* 
niesienia Piotrkowa z jego 
stanu obecnego. Jedyne 
wyjście z sytuacji, przynajs 
mniej w chwili obecnej, 
jedyną rzeczą, która w spo 
sób doraźny zmieniłaby pos 
łożenie — to uczynienie z 
Piotrkowa _przedewszyst= 
kiem centrum administra- 
cyjnego o zasięgu możliwie 
najszerszym, bowiem na tej 
linji leży naturalna perspek 
tywa rozwoju i przyszłości 
miasta Piotrkowa. Nakreś* 
lone przez nas powyżej dro- 
gi pomocy dla miasta sfa- 
nowią conditio sine qua 
non jego bytu i leżą rów- 
nocześnie na linji interesów 
całego Państwa, w którem 
Piotrków odegrał i odgry= 
wać nadal winien niepoś- 
lednią rolę. 


Szkolnictwo Średnie 


w Piotrkowie 

Wobec wyznaczenia no» 
wego Kierownika Gimnaz- 
jum Tow. Szkoły Średniej 
w Piotrkowie, dotychczas» 
sowy dyrektor tej uczelni 
p. Kołakowski objął naukę 
matematyki i fizyki w tym 
zakładzie szkolnym. 

Przewidywane są dalsze 
zmiany personalne, celem 
postawienia tego OGimnaz: 
jum na odpowiednim po- 
ziomie. 


L Gorzkowice 


` Jakkolwiek juź tydzień 
minął od wyborów, to jed= 
nak dotychczaz wynik ich 
pie przestaje być przed- 
miotem ożewionych rozpraw 
przy każdej sposobności. 
W gminie tutejszej zadekla- 
rowaną większość głosów 
otrzymał dyr. Jan Drozd» 
Gierymski Toteż podana 
przez „Dziennik MNarodo= 
wy: wiadomość o jego wy» 
borze powitaną została z 


wielkiem zadowoleniem. Z | 


gminy Gorzkowice otrzymał 
nowy posel Dro'd Gierym= 
ski wiele listów i telegra- 
mów gratulacyjnych. 


Wyborcy nasi wyrażają 
nadzieję, źe poseł Drozd- 


| Gierymski nie zapomni o 
naszej okolicy, która darzy 
go wielkiem zaufaniem i 
przychylnością — i wkrótce 
się u nas zjawi, tembar- 
| dziej. że mamy tu wiele 
aktualnych spraw do poru- 
szenia. 


Na młyn tutejszy w po- 


bliżu stacji kolejowej, od 
| dłuższego czasu słychać 
| skargi na panujące tam 


nieporządki i niepunktual- 
| ność przy dostarczaniu mą= 
ki. Także i pracownicy 
| narzekają na przeciążenie, 
czem niewątpliw'e zainte- 
| resuje się Pan [Inspektor 
Pracy w Piotrkowie. 


Czy jesteś członkiem 
Czerwonego Krzyża 


Z SULEJOWA 


Dziś podajemy dokończenie 
rozmowy naszego Redaktora z 
p. burmistrzem Henrykiem Szu- 
strem, na temat aktualnych 
zagadnień i najpilniejszych po- 
trzeb Sulejowa. 

— Wspomiał Pan, Panie 
Burmistru, o miastach pod 
względem kredytów uprzy= 
wilejowanych,oraz pokrzyw- 
dzonych, czy wogóle upośle= 
dzonych—wtrąciłem w toku 
dalszej rozmowy. 

— Sulejów—podchwy tu. 
je żywo Pan Burmistrz 
Szuster — zaliczyć należy, 
niestety. do tej drugiej ka- 
tegorji.  Dotkliwym właś- 
nie jest dla Sulejowa sto: 
sowany dotychczas warunek 
udziełania kredytów lub do- 
tacji z Funduszu Pracy tyl 
ko dla miast większych, cho- 
ciaż miasto nasze równieź 
ma znaczną liczbę bezrobot= 
nych, których zatrudnienie 
napotyka dziś na poważne 
trudności. Fundusz Pracy 
udziela również pewnych 
przywilejów miastom więk- 
szym. Dla miast mniejszych 
pomocy finansowej nie u 
dziela, chociaż niejednokrot- 
nie potrzeby tych miast są 
znacznie większe, niż ośrod- 
ków „uprżywilejowanych”. 

Nie mogłem w toku roz= 
mowy nie poruszyć jednego 
zagadnienia, specjalnie aktu- 
alnego dla Sulejowa i oko= 
licy. Mianowicie skierowa= 
łem pytanie: 


$ulejów jako letnisko 


czy ma widoki dalszego 
rozwoju? 

—-jest to naprawdę naszą 
wielką troską, aby Sulejów 
mógł sprostać swoim zada- 
niom, jako teren wypoczyn= 
kowo:letniskowy.  Wiado- 
mo, że w sezonie przeby* 
wają w naszych lasach licze 
ni letnicy, a ponadto mia= 
sto na terenach swoich la- 
sów, gości corocznie bezin- 
teresownie liczne zastępy 
młodzieży w obozach PW 
i WF z całej Polski. Po- 
siadamy równieź przystań 
Ligi Morskiej i Kolonialnej, 
która odgrywa dużą rolę 
w dziedzinie rozwvju sportu 
wednego i t. p. 

Sprawy te jednak wyma: 
gagają sanitarnego uporząd= 
kowania miasta i wykonania 
brakujących urządzeń, tak 
niezbędnie koniecznych dla 
racjonalnego rozwoju tego 
letniskowego ośrodka nad 
brzegami Pilicy. 

Akcja ta zasługuje na go- 
rące poparcie. Nie żądamy 
specjalnych dla siebie przy» 
wilejów, ale mamy prawo 
domagać się uwzględnienia 
słusznych i usprawiedliwio- 
nych maszych postulatów, 
które tylko dobro ogółu 
mają na względzie. Oby- 
watele naszego starożytne” 


Grodu okazują zawsze wiel- 
kie zrozumienie dla wszel- 


|kich potrzeb ogólno - pań- 


stwowych, czemu dali wy- 
bitny dowód w subskrybo» 
waniu Pożyczki Narodowej 
na sumę kilkudziesięciu ty- 
tięcy złotych, jak również 
bardzo wydatnie poparli 
akcji za Pożyczką Inwesty- 
cyjną, która znalazła wśród 
patrjotycznie myślących o= 
bywateli Sulejowa bardzo 
licznych nabywców. 
Podziękowałem Sternikowi 


miasta za tak cenne informacje, 
zapeńniając Pana Burmistrza, 


że „Dziennik Narodowy“ wier-. 


ny dawnym swoim tradycjom, 
zawsze z gotowością otworzy 
swoje łamy dla poruszania po- 
trzeb i obreny słusznych inte- 
resów Sulejowa. 


asy publiczne! 


grona pracòwni- 
ków aa otrzyma- 
liśmy następujące pismo, 
z prośbą o umieszczenie. 


Szanowny P. Redaktorze! 


Na terenie Związku Pra= 

cowników Piekarskich, po- 
zostającego pod epidą Ra- 
dy Klasowych Zw. Zaw., w 
odniesieniu do pewnych 
zakładów piekarskich wy: 
tworzyły się przed pewnym 
czasem i trwają nadal nie- 
zdrowe i anormalne stosun= 
ki, które my, niżej podpi- 
sani pracownicy, uważamy 
za wskazane i potrzebne 
wyświetlić publicznie. 
„ W pierwszych miesiącach 
b. roku braliśmy wielo» 
krotnie udział w zebraniach 
tego Związku i dzięki temu 
mieliśmy możność zapozna= 
nia się z różnymi projekta- 
mi co do zalecanych me- 
tod, jakie należy zastoso» 
wać wobec np. pp. Józefa 
i Stanisława  Gadzinow- 
skich, aby tych, jak mó- 
wiono — „asów  piekar= 
stwa“ w Piotrkowie 
„usadzić* — i w ten spo- 
sób wywrzeć presję na 
resztę właścicieli zakładów 
piekarskich. 


Te nagankę stosowano 
wobec pp. J. i St. Gadzi= 
nowskich dlatego, że od» 
mawiali oni przyjmowania 
pracowników, : wyznacza- 
nych przez Związek, a na- 
tomiast dawali zawsze zas 
trudnienie w swoich war- 
sztatach pracownikom, do 
tej organizacji nie należą: 
cym. : Posuwano się nawet 
do tego, że na podstawie 
zmyślonych i fikcyjnych 
dowodów, informowano Ín- 
spektorat Pracy, jakoby w 
warsztatach J] i Stanisława 
Gadzinowskich, nie prze» 
strzegano przepisów usta- 
wowych, dotyczących czasu 
pracy, chociaż było wiado- 


Nr. 20. 


Pożyczka 80.000 na 
roboty publiczne 
Rada m. Piotrkowa na 

wczorajszym posiedzeniupod 

przewodnictwem prezydenta 

Fiszera, po referacie wicepr. 


| Uzismbły i kilku przemos= 


wach uchwaliła zaciągnąć 
pożyczkę w Banku Gosp. 
Kraj. w wysokości 80.000 
zł. na kontynuowanie robót 
na ulicy Piłsudskiego. 

Radni Klubu Narodowe» 
go wstrzymali się od gło= 
sowania. 


mo, że tak nie jest. Co 
więcej, nawet dawano ze 
strony Związku wskazówki, 
w jakim duchu mają zezna= 
wać powołani w charakte= 
rze świadków do Inspekto: 
ra Pracy, aby w ten spo= 


sób spowodować sankcje 
wobec wspomnianych za» 
kładów. 


"A gdy niektórzy spośród 
tych świadków np. Fr. 
Bordo i Fr. Jackowski (ul. 
Narutowicza 74), nie pod- 
porządkowywali się tym 
wskazówkom i przed Pa- 
nem [Inspektorem Pracy 
zeznawali według swej naja 
lepszej wiedzy i sumienia 
tak, że p. J. Gadzinowski 
został od wszelkiej odpo- 
wiedzialności uwolniony, 
stosowano wobec tych 
świadków naganę, wyzna- 
czając później innych, po» 
wolnych sobie świadków 
do Pana Inspektora, I to 
nadmienić należy, że pra- 
cowników przeciwstawiają” 
cych się bezpodstawnemu 
szykanowaniu _ majstrów, 
spotykają ze strony Związs 
ku różne utrudnienia, w 
formie pomijania ich przy 
wyznaczaniu do robót „fą- 
jerantowych*, a nawet zda» 
rzały się wypadki, że nie 
cofano się przed robieniem 


trudności, gdy  „niebłago- 
niadożny* dla Związku 
pracownik uzyskał gdzieś 
prywatnie zajęcie, dzięki 


swoim osobistym zabiegom. 
Opinię tę o stosunkach 


(na terenie Związku podzie- 


| lają równieź i 


! 


inni pras 
cownicy, którzy tylko z 
obawy przed szykanami i 
terorem ze strony Związku, 
nie występują publicznie i 
zdecydowanie. 
Następują podpisy pra- 
cowników piekarskich. 
Pomieszczając ten list, 
ilustrujący wymownie nies 
zdrowe . istotnie stosunki 
na terenie Zw. Prac. Piek., 
zaznaczyć musimy, że wszel: 
kie próby stosowania sła- 
wetnych metod warśz. „Ia 
ty Tasiemki" spotkać się 
muszą w Piotrkowie z su» 
rową oceną i potępieniem 
ze strony opinji publicznej. 
EZIO TE Tu JZZWTEKCZ KEK O LELA 


Popieraimy Ligę 
Obrony Powietrznej 
mam PAŃSTWA. | _ 
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